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Dzisiaj P. Jaroszewicz na naradzie rektorów

Poznań, czwartek 14 kwietnia 1977 Cena 50 gr 
Wyd. A

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
nowo wybrane władze Związ 
ku Harcerstwa Polskiego: na­
czelnika ZHP Jerzego Wójcie 
chowskiego, zastępców naczel 
nika, Piotra Łapę, Blandynę 
Kuchczyńską, Stanisława Pu­
chałę, Kazimierza Setlaka o-

mieszkania oraz bliższa współ 
praca z rodzicami. Pomoże to 
w realizacji głównego zadania 
— wychowania młodego poko 
lenia Polaków w duchu umi­
łowania socjalistycznej Oj­
czyzny, wyposażenia go w ta­
kie cechy i wartości, jak ucz-
ciwość i pracowitość, aktyw- 

raz członków Głównej Kwate ność obywatelska i odwaga

vn pienum Zadania szkół wyższych
KC PZPR

Dzisiai odbywa się 
w Warszawie VII ple­
narne posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Na porządku dzien­
nym: dyskusja nad pro­
jektem tez Komitetu 
Centralnego PZPR „O 
dalsze pogłębienie socja­
listycznej świadomości i 
patriotycznej jedności 
narodu”. (PAP)

E. Wojtaszek zakończył 
pobyt w Bułgarii

Na zakończenie oficjalnej, 
przyjacielskiej wizyty, którą 
minister spraw zagranicznych 
PRL Emil Wojtaszek złożył w 
Bułgarii na zaproszenie mini 
stra spraw zagranicznych LRB 
— Petyra Mładenowa, opubli 
kowano wspólny komunikat. 
Stwierdza on m. in. że mitn. 
Wojtaszek został przyjęty 
przez I sekretarza KC BPK, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa LRB Tcdora Ziwkowa.

PAP

Wczoraj w siedzibie Rady 
Ministrów w Warszawie od­
była się, pod przewodnictwem 
prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza, narada rektorów, 
poświęcona omówieniu niektó­
rych ważnych problemów zwią 
zanych z rozwojem szkolnictwa 
wyższego.

W naradzie uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Mieczysław 
Jagielski, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mu 
(lister rolnictwa Kazimierz Bar- 
cikowski. sekretarz KC PZPR 
Andrzej Werblan, wicepremier 
Kazimierz Secomski, kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Jarema Maciszewski.

Aktualne warunki rozwoju 
szkolnictwa wyższego w Polsce, 
a także jego zadania wynika­
jące z potrzeb społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju omó­
wił minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Sylwe­
ster Kaliski.

W ostatnim okresie kierow­
nictwo partyjne i państwowe

gu zwracać się będzie baczną 
uwagę, aby nauka i szkolnic­
two w coraz większym stopniu 
spłacały swój dług wobec gos­
podarki kraju.

Zapoczątkowano już prace 
nad nowym modelem polskiej 
uczelni. Jego podwaliny po­
wstaną już w bieżącej 5-latce. 
Ta uczelnia przyszłości będzie 
owocem stopniowej modyfika­
cji obecnej szkoły akademickiej 
— z zachowaniem wszystkich
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poświęcały szczególnie dużo 
uwagi sprawom nauki i szkol­
nictwa wyższego; podjęto wie­
le decyzji; mających duże zna­
czenie dla ich dalszego roz­
woju.

Wzrastającym nakładom na 
rozwój szkolnictwa wyższego 
towarzyszyć będą zwiększone 
wymagania dotyczące wyników 
pracy uczelni. W dalszym cią-

sprawdzonych już w praktyce 
rozwiązań.

W dyskusji na temat aktual­
nych i przyszłych problemów 
szkolnictwa wyższego, jego roz 
woju i udziału w społeczno-gos 
podarczym rozwoju kraju wy­
powiedziało się 14 mówców.

Wskazywali oni najistotniej­
sze ich zdaniem problemy, któ­
rych rozwiązanie powinno przy 
czynić się do unowocześnienia
studiów, zbliżenia szkół wyż­
szych do praktyki społeczno- 
gospodarczej, przekształcenia 
współczesnej, socjalistycznej 
uczelni w nowoczesny kombi­
nat naukowo-dydaktyczny.

Wiele uwagi poświęcono m. 
in. kwestiom doboru młodej 
kadry naukowej. Tb ona — 
wskazywano — ma często naj-

większy wpływ na jakość kształ 
cenią i pracy wychowawczej, 
to z niej rekrutują się przyszli 
czołowi pracownicy nauki. Do­
bór i kształcenie młodych pra­
cowników naukowych wyma­
gają ciągłego deftk ona lenia.

Szeroko ujęte zostały w dy­
skusji sprawy wychowawcze; 
zadania uczelni w tym zakresie 
— wskazywano — są nieroz- 
dzielnie związane z zadaniami 
dydaktycznymi i naukowo-ba­
dawczymi. Dbałość o wysoka 
jakość wynoszonej z uczelni 
wiedzy fachowej łączyć trzeba 
z troską o oblicze moralno-ide- 
owe absolwentów; kształcić wy 
soko kwalifikowanych specjali­
stów — a równocześnie ludzi 
ambitnych, zaangażowanych w 
sprawy kraju, rzetelnie trak- 

; tujących swe obowiązki. Akcen 
towano w tym kontekście rolę 

’ organizacji studenckiej.
Mówcy podkreślali wielką 

pomoc, jaką w bieżącym roz­
wiązywaniu wszelkich kłopo- 

' tów otrzymują ze strony władz 
' partyjnych i państwowych, ży­

wo interesujących się rozwo­
jem szkolnictwa wyższego.

Na zakończenie narady głos 
zabrał premier P. Jaroszewicz, 

i który ustosunkował się do nie- 
■ których zgłoszonych w toku 

spotkania postulatów i omówił 
. podstawowe zadania, stojące 
i przed szkolnictwem wyższym 
- i nauczycielami akadem:?'-^’.

PAP

ry ZHP: kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego Andrzeja 
Orna ta i redaktora naczelne­
go „Świata Młodych” Jerzego 
Majkę. Obecny był kierownik 
Wydziału Organizacji Społecz 
nych. Sportu i Turystyki KC 
PZPR Zdzisław Andruszkie­
wicz.

Działacze ZHP przedstawili 
I sekretarzowi KC PZPR re­
zultaty niedawnego Zjazdu, 
dotychczasowe osiągnięcia or 
ganizacji i zamierzenia na 
przyszłość. Harcerstwo zrzesza 
obecnie ponad 3 miliony mło- ’ 
dzieży. Dąży jest dorobek har 
cerzy w pracy społecznej na 
rzecz kraju. Najlepszym przy 
kładem jes-t tu akcja ..Biesz­
czady — 40”. Obecnie jednym 
z ważniejszych kierunków 
programu ZHP jest rozwija­
ne aktywności w miejscu za-

przekonań.
E. Gierek wyraził w serde­

cznych słowach uznanie dla 
pracy Związku Harcerstwa 
Polskiego. Przywiązujemy wiel 
ką wagę do waszej działal­
ności — stwierdził — ponie- 
waż od tego, jaka będzie mło 
dzież,. zależy przyszłość nasze 
go narodu. I sekretarz KC 
PZPR z zadowoleniem przyjął 
informację o tym, że już po­
nad połową uczniów szkół 
podstawowych i średnich na- 

■ leży do harcerstwa. Ustosun­
kowując się do zamierzeń 
ZHP, podkreślił znaczenie pa 
tr'etycznego wychowania.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR przekazał na ręce 
działaczy ZHP najlepsze ży­
czenia dla wszystkich harce­
rek i h^-cerży. (PAP)

W helskim porcie

Z każdym dniem zmienia się krajobraz portu helskiego. Trwa­
ją tu bowiem prace przy budowie nowej bazy kontenerowej, prze­
znaczonej dla przeładunków portowych. Główne obecne prace to 
przemieszczanie gruntu i przygotowywanie terenu pod konstruk­

cje żelbetowe.

„Dzień metalurgii" w Katowicach

Osiągnięcia radzieckiej
Dolegać ja ZG SPAM 

u H. Jabłońskiego
Z udziałem „Głosu1

Wielki kiermasz Fot. — CAF

służby zdrowia
Od 10 dni w wielu miastach 

kraju na wystawach, podczas 
spotkań naukowców w trak­
cie specjalnych sesji nauko­
wych i przeglądów filmów 
szeroko prezentowane są osiąg 
nięcia radzieckiej nauki i 
techniki.

Środa na wystawię w Ka­
towicach była dniem poświę- 
c&nym radzieckiej metalurgii. 
Tego samego dnia odbyła się 
Konferencja prasowa radziec­
kich uczonych.

Dokończenie na str. 2

Zadania wielkopolskich budowlanych

tŁ

południowych 
ZSRR w USA,

N

Więcej dużych mieszkań
Najwięcej domów w Wiel- 

kopolsce (poza woj. pilskim) 
budują przedsiębiorstwa pod 
e£ie Poznańskiemu Zjedno- 

czeniu Budownictwa w Po- 
2naniu, Każdego roku oddają 
u»e do użytku większą liczbę 
izb, głównie dla spółdzielczo­
ści mieszkaniowej.

W zeszłym roku np. plan 
Wynosił 9548 mieszkań i w po- 
rownaniu z rokiem 1975 był 
®n wyższy o 12,2 proc. Biorąc 
Jednak pod uwagę, że wiele 
mieszkań posiada już większy

metraż, ubiegłoroczne rezulta 
ty budowlanych były znacz­
niejsze w stosunku do 1975 r. 
Właśnie ze względu na zwięk­
szony normatyw powierzchni,
wzrost
17,9 proc.

Mimo

produkcji

rozmaitych
szkód, które w ciągu

wyniósł

prze- 
ubiegłe

go roku hamowały tempo prac 
na niektórych budowach, jak 
np. nierytmiczna dostaw* 
materiałów budowlanych 
wyrobów niezbędnych do wy

Dokończenie na str. 4

W zwiąosku ze zbliżającym 
siię Ważnym Zjazdem Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów 
Muizykćw wczoraj przewodni 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął w Belwede 
rze delegację Zarządu Głów­
nego SPAM. (PAP)

Spotkanie
J. Carter- A. Dobrynin

We wtorek w godzinach po
ambasador 

A. Dobry nin
został przyjęty w Białym Do 
mu przez prezydenta J. Car­
tera.

Było to pierwsze spotkanie 
prezydenta USA z przedsta­
wicielem Związku Radzieckie 
go od czasu wizyty w Mos­
kwie sekretarza stanu USA 
— C. Vance’a. Nie ogłoszono ko 
munikatu z przebiegu rozmo­
wy Carter — Dobrynin. (PAP)

* książki • Konkurs 
dla czytelników

1 Tradycyjnie już redakcja
„Głosu Wielkopolskiego” 

/ jest współorganizatorem
wielkiego wiosennego kier- 
maszu książkowego organi- 

£ zowanego w Poznaniu na 
i pi. Mickiewicza z okazji Dni 
5 Kultury, Oświaty, Książki i 
? Prasy. W tym roku „Dom 
4 Książki” organizuje kier- 
S masz w dniach 30 kwietnia 
5 (godz. 14—20), 1 maja (godz. 
$ 8—20) oraz 8 i 9 maja (godz.

10—18). Oprócz stoisk książ- 
kowych z najnowszymi wy- 

ę dawnictwamj czynne będą 
5 na placu Mickiewicza stoi- 
j ska „Ruchu”, z pamiątkami, 
| stoiska spożywcze. Po raz 
C pierwszy na kiermaszu moż- 
V na będzie także kupić dzieła

współczesnej plastyki pol-
Dokoftczenie na str. 2

Biuro SFZZ
obradowało w Warszawie

Order Zasługi PRL dla dwóch 
wybitnych działaczy związkowych

Wczoraj odbyła się w siedzi 
bie CRZZ uroczystość dekora­
cji Komandorią z Gwiazdą Or 
deru Zasługi PRL dwóch wy­
bitnych przywódców związko­
wych, zasłużonych działaczy 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i związkowego: prze 
wodniczącego Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych 
— Enriąue Pastorino i sekre­
tarka generalnego SFZZ — 
Pierre Gensous. Przybyli oni 
do naszego kraju na obrady

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa, przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek.

☆ •
Także wczoraj odbyło się w 

Warszawie posiedzenie Biura 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Ustalono 
program 3-dniowej sesji Ra­
dy Generalnej ŚFZZ, która 
rozpocznie obrady dzisiaj w 
Warszawie.

Biura 
SFZZ.

Rady
Przyjęto do SFZZ cztery 

Generalnej nowe organizacje związkowe
z krajów Azji i Afryki. (PAP)

krótko + krótko + krotko + krotko + krotko* + krotko + krótko + krótko

Rozmowy ZSRR — Afganistan

Sesja parlamentu Bułgarii

Wczoraj zakończyły się na Kre 
mlu rozmowy radziecko — afgań 
skie. Ze strony radzieckiej u- 
czestniczyli w nich: L. Breżniew, 
N. Podgórny, A. Kosygin oraz mi 
nister spraw zagranicznych A. 
Gromyko, a ze strony afgańskiej 
— prezydent Afganistanu, M. Daud 
i inne osobistości.

francuskich, belgijskich i holen­
derskich antyfaszystów, zamordo 
wanych przez SS w kwietniu 1945 
roku w Rombergparku. Wlec prze 
biegał pod hasłem „O pokój i bez 
pieczeństwo poprzez rozbrojenie”.

K. Waldheim powrócił do USA

We wtorek powrócił 
go Jorku sekretarz 
ONZ — K. Waldheim 
godnie we j podróży po

do Nowe- 
generałny 
z dwuty- 
Europie.

skie wynika, że USA nie"przesta 
ją rozbudowywać tamtejszego lot 
niska i portu wojennego, chociaż
większość krajów leżących 
Oceanem Indyjskim uznała 
na Diego Garcia za główne 
dło napięcia w tej strefie.

nad 
bazę

Epilog wydarzeń w Egipcie

Polscy piłkarze przegrali z Węgrami W Sofii odbywa się sesja Zgro-

JW towarzyskim międzypań- 
Siwowym meczu piłkarskim 
^Sgry pokonały -na stadionie 

Budapeszcie Polskę 2:1 
Bramki dla gospodarzy 

zdobył Nyilasi w 40 i 75 min , 
a dla Polski — Adam Na­

wałka w 47 min. Widzów 3,' 
tys. Sędziował Heinz Eibecl 
(NRD).

nadzenia Narodowego LRB 
kadencji. Jest ona głównie 
święcona sprawozdaniu rządu 
jarskiego z działalności za 
.976.

VII 
po- 
buł

Razbudowa bazy wojskowej

Składy drużyn — Polska 
Tomaszewski — Wawrowski (of 
31 min. Dziuba), Zmuda, Kisper*

Dokończenie nu str. 4.

Wiec pamięci antyfaszystów

W Dortmundzie odbył się wlec 
poświęcony pamięci 300 polskich,

Grupa dziennikarzy amerykań­
skich 1 brytyjskich odwiedziła 
w zeszłym tygodniu brytyjską 
wyspę Diego Garcia, leżącą po 
środku Oceanu Indyjskiego, na 
której od 11 lat są czynne instala 
cje wojskowe USA. Dowództwo 
bazy po raz pierwszy wpuściło 
na wyspę przedstawicieli prasy.

Prokurator Generalny Egiptu oś 
wiadczył, że około 300 mieszkań­
ców Aleksandrii stanie przed 
Najwyższym Sądem Bezpieczeń­
stwa Narodowego i Innymi sąda­
mi za udział w wydarzeniach Sty 
czniowych. Jak wiadomo 18 i 19 
stycznia br. w większych mias­
tach egipskich doszło do wystą­
pień antyrządowych.

rytorium Zambii, zrzucając m. in. 
bomby na szpital. Oświadczenie 
rządu zambijskiego w tej sprawie 
zostało opublikowane przez dzień 
nik „Daily Mail”.

Handel dziećmi
W Bangkoku odkryto mlędzyna 

rodowy gang handlarzy dziećmi. 
Policja uwolniła 33 dzieci w wie 
ku od 1 miesiąca do 4 lat 1 ar es z 
towała 4 członków bandy. Gang 
zajmował się sprzedawaniem dzie 
ci za granicę biorąc po 500—1000 
dolarów USA za dziecko.

radzieckich, . , . , . . Z ich relacji, przedrukowanych
Jiłg-osiowŁansKach,wczoraj przez dzienniki indyj-

Nalot Zairu na Zambię
W Łusace podano oficjalnie 

wczoraj, że zairskie samoloty woj 
skowe dwukrotnie dokonały w 
ubiegłym tygodniu nalotu na te-

Kolizja w powietrzu
We wtorek wieczorem w Strat­

fordzie (stan Connecticut) doszło 
do kolizji dwóch małych samolo­
tów pasażerskich z 15 osobami na 
pokładzie. Załogom samolotów, 
które zderzyły się w powietrzu, 
udało się jednak szczęśliwie wy­
lądować i nikt spośród pasażerów 
i załogi nie ucierpiał. Przyczyny 
wypadku nie ustalono.
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0512051
nziałalność ludzka jest 
AJ motorem wszelkiego 

postępu, choć może też być 
jego hamulcem. Nic się prze 
cięż nie dzieje bez naszego 
udziału. Oczywiście poza 
zjawiskami przyrody, na któ 
re człowiek nie ma zbyt 
dużego wpływu, choć i w 
tej dziedzinie sfera oddzia­
ływania ludzkiego stale się 
poszerza.

Mamy warunki, żeby w 
Polsce roku 1977 działanie 
człowieka było przede wszy­
stkim źródłem postępu przy 
sparzającego nam dóbr ma­
terialnych, zachowującego 
to, co określamy mianem 
naturalnego środowiska czło 
wieka, wzbogacającego do­
robek duchowy i służącego 

sprawie pełnego rozwoju oso­
bowości ludzkiej. Jest to 
postulat od wielu lat wysu­
wany przez partię, która ak­
tywne działanie w ogóle sta 
wia jako jedną z podstawo­
wych zasad swej polityki.

„Drożdżami” nazwał war­
szawski tygodnik swą do­
roczną nagrodę przyznawa­
ną za budzenie twórczego 
fermentu w szerokich krę­
gach społeczeństwa. Za wy­
chodzenie poza ciasne ramy 
stereotypów, za niepokój in-
telektualny konieczne
źródło wszelkiego postępu — 
wreszcie za prowokowanie 
do działania i dyskusji. 
„Drożdże 1977” otrzymał pro 
fesor Julian Aleksandrowicz 
— kierownik Kliniki Hema­
tologicznej Akademii Me­
dycznej w Krakowie. Ale 
przecież cechy wymagane do 
przyznania tej nagrody mo­
gą charakteryzować każde­
go. Chodzi mianowicie o sto 
sunek do życia, o aktywną 
postawę, o niepoprzesta- 
wanie na dotychczasowym 
dorobku, lecz ciągłe dążenie 
do lepszych wyników. Nie 
musi to dotyczyć od razu 
wielkich osiągnięć nauko­
wych, wynalazków, czy zna­
czących pomysłów racjona­
lizatorskich. Może to się 
ucieleśniać w postanowieniu, 

' -żeby-lepiej pracować, żeby 
wyprodukować dziennie o 
jeden czy dwa „detale” wię­
cej niż dotychczas, żeby so­
lidniej odrobić lekcje. Z ma­
ło — z pozoru — znaczącej, 
codziennej naszej pracy ro­
dzą się rzeczy wielkie, po- 
wstaje dorobek całego na­
rodu i kształtuje się poziom 
życia.

MF

Ooniosiy udział nauki
w dynamicznym rozwoju Polski

Skrót przemówienia P. Ja roszę wieża

Spotkanie nasze jest ko- 
I ej n ym wyrazem dą żę - 
nia kierownictwa partii 

i rządu do zacieśnienia więzi 
ze środowiskiem ludzi nauki, 
do rozszerzenia dialogu, w

lem szkoły wyżsoej. Cechować 
je musi: spójność prtegramo-
wa zreformowaną pow-

którym szczerze w duchu
wzajemnego zaufania rozwa­
żamy ważne problemy kraju 
i jego pomyślnego rozwoju.

Zespoły uczonych w szko­
łach wyższych wnoszą wydat 
n.y wkład w rozwój nauki, w 
jednoczenie teorii z praktyką, 
w podnoszenie miejsca nauki 
w życiu narodu i umacnianie 
jej służebnej roli wobec ogól­
nonarodowych, patriotycznych
i humanistycznych 
woju Polski.

O wadze , jaką 
ctw-o partii i rząd

celów rcz

kierowni- 
oraz oso-

biście Edward Gierek przykła 
dają do nauki i szkolnictwa 
wyższego, o intensywności na 
szych dążeń, aby tworzyć im 
optymalne warunki rozwoju,
świadczy ustawiczne 
szanie nakładów na 
trzeby.

Przypomnę, że w

zwięk- 
ich po-

latach
1971 — 1975 na inwestycje w 
szkolnictwie wyższym prze­
znaczyliśmy około 12 mld zł, 
zaś w planie 5-letnim 1976 — 
1980 przewidujemy nakłady 
sięgające 16 mld zł. Na płace 
pracowników szkolnictwa wyż 
szego przeznaczono w 1970 ro 
ku 2,5 mld zł, w 1976 r. zaś 
już prawie 6,5 mld, a w ro­
ku 1980 kwota ta według za­
łożeń planu 5-letniego — osiąg 
nie 8,4 mld zł. Na stypendia 
i inne formy pomocy państwa 
dla studentów wydatkowaliś-
my w 1976 r. prawie 
zł, wobec 813 min zł 
1970.

W Polsce Ludowej

1,5 mld 
w roku

szkolni-
ctwo wyższe rozwijało się bar 
dzo szybko. M-ożemy się tym 
sączycie. W stosunku do ok­
resu przedwojennego liczba 
studentów wzrosła jedenasto- 
krotnie. Wspaniałe owocuje 
trud włożony w wykształce­
nie ponad 800 000 absolwen­
tów. 95 procent pracującej 
dziś w Polsce inteligencji o-
trzymało wykształcenie 
troiu socjalistycznym.

Rozpoczęte zostały 
nad perspektywicznym

w us-

prace 
modę.

szechną 10-let.nią szkołą śred 
nią; dostosowanie progra­
mów do wieloletnich . kierun­
ków i potrzeb rozwojowych 
kraju; zapewnienie, aby pro­
ces nauczania i wychowania 
oraz skala i efektywność ba­
dań odpowiadały poziomowi 
nowoczesności, jaki osiągnie 
Polska w końcu naszego wie- 
kv.

Potrzebą dnia jest ściślej­
sze powiązanie procesu kształ 
cenią z praktyką społeczno — 
gospodarczą.

Szczególną rolę nadajemy wy 
chowawczym funkcjom uczel­
ni. Chodzi o £o, aby młoda in 
teligencja opuszczająca szkołę 
i podejmująca pracę odznacza 
ła się wysokim poziomem ide- 
owo-moralnym, aby kierowała 
się motywacjami wynik aj ący- 
mi z socjalistycznych przeko­
nań.

Jest to sprawa podstawowa. 
Właściwy młodzieży zapał i 
twórczy niepokój, jej energię 
i uzasadnione ambicje chcemy 
i powinniśmy przekształcać w 
potężną siłę społeczną i przy 
jej pomocy pomnażać dorobek 
narodu, przyspieszać postęp i 
rozwój socjalistycznej Polski. 
Problemy dydaktyczne i wycho 
wawcze muszą więc, jako nie- 
rozdzielna całość, skupiać na 
sobie uwagę rektorów i sena­
tów, ogółu nauczycieli akade­
mickich, organizacji partyjnych 
i młodzieżowych. *

Rosnącą rolę mają do speł­
nienia nauki społeczne i huma 
nistyczne. Ich cechą charakte­
rystyczną jest wyjątkowo moc 
ne zespalanie pierwiastka ba­
dawczego, rodzącego głęboką 
wiedzę z oddziaływaniem na 
świadomość studenta.

W procesie wychowawczym 
odpowiedzialną rola przypada 
Socjalistycznemu Związkowi 
Studentów Polskich. Chodzi o 
zwiększenie aktywności poli­
tycznej i społecznej studen­
tów, o szerszy wpływ na kształ 
towanie się twórczych i aktyw 
nych postaw przyszłych absol­
wentów uczelni.

Poddaliśmy analizie obecny 
system stypendialny. Jego za-

sadnicza koncepcja jest niewąt 
pliwie słuszna i nowoczesna. 
Jednakże — na tle powszechne 
go i wysokiego w ostatnich la­
tach wzrostu płac — niezbęd­
ne są korekty w zasadach przy 
znawania stypendiów oraz usta 
lania ich wysokości.

Troskę władz partyjnych i 
państwowych budzi sytuacja 
mieszkaniowa młodzieży akade 
mickiej. W niektórych ośrod­
kach jest ona bardzo trudna. 
Łagodzimy te trudności, podej 
mając odpowiednie przedsię­
wzięcia i popierając wszelkie 
inicjatywy, które zmierzają do 
zapewnienia społeczności stu­
denckiej możliwie dobrych wa 
runków lokalowych. Znamy i 
rozpatrzymy istotne problemy 
— małżeństw studenckich, w 
tym także postulaty odnoszące 
się do zapewnienia im lep-’ 
szych warunków materialnych.

Praktyka potwierdza słusz­
ność ustalanych przed kilku la 
ty priorytetów naukowych, któ 
re ujęliśmy w system proble­
mów rządowych, węzłowych i 
resortowych.

Życie rodzi potrzebę koncen 
tracji poczynań badawczych 
oraz przeznaczanych na te cele 
środków.

DRODZY TOWARZYSZE!
Wysoko cenimy i szanujemy 

wasz dorobek. Z życzliwością i 
wnikliwie potraktujemy wszy­
stkie zgłoszone przez was opi­
nie i propozycje.

Znane nam i potwierdzone 
na dzisiejszej naradzie zrozu­
mienie i poparcie rektorów dla 
polityki partii i rządu, wasze 
aktywne zaangażowanie w jej 
realizację pozwalają mi z peł­
nym zaufaniem zwrócić się dc 
was w imieniu I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka w 
imieniu Biura Politycznego i 
Rady Ministrów — z apelem o 
dalsze wzmożenie wysiłku dia 
dobra polskiej nauki, polskiego 
szkolnictwa wyższego, dla na­
leżytego przygotowania do pra 
cy i życia młodych pokoleń, 
które zdecydują o- pomyślnej 
przyszłości socjalistycznej Oj­
czyzny i naszego narodu. (PAP)

Przed II Powszechnym Przeglądem Gmin

Lepiej wykorzystać
każdy hektar gruntów

Od 15 kwietnia do 5 maja 
br. w całym kraju przeprowa 
dzony zostanie II Powszech­
ny Przegląd Gmin. Pod­
stawowym zadaniem w czasie 
trwania tego przeglądu — któ 
ty służyć ma zwłaszcza peł­
nej realizacji wytyczonych 
kierunków rozwoju rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo 
wej — będzie przede wszy­
stkim podjęcie niezbędnych 
przedsięwzięć w celu maksy 
malnego wykorzystania ist-
nie jacy ch jeszcze w 
dżinie różnorodnych 
Znaczenie takiego 
potraktowania tych

tej dw 
rezerw, 
właśnie 

spraw

podkreślono wczoraj w War 
szawie na posiedzeniu Cen-
tralnego Zespołu d.s. Po.
wszechnego Przeglądu Gmin, 
w którym uczestniczyli wice, 
wojewodowie oraz przedsta-
wiciele kierownictw 
resowanych resortów.

Mając na względzie 
rolnictwa nakreślone

zainte-

zadania 
na ly

i VI Plenum KC PZPR
sprawą 
zyskanie 
postępu 
każdego

podstawową jest u- 
dalszego szybkiego 

w zagospodarowaniu 
hektara gruntów na

dających się do rolniczego 
wykorzystania. (PAP)

Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie
ponownie wśród najlepszych

Od 
kłady

lat Gnieźnieńskie Za-
Garbarskie należące do

przodujących fabryk Zjedno 
czenia Przemysłu Skórzane­
go pomyślnie realizują za-
dania 
dzają 
tunki 
robie 
rzają

produkcyjne, wprowa- 
co jakiś czas nowe ga 
skór, w których wy- 
się specjalizują, rozsze 
kooperację z polskimi

fabrykami obuwia i galante­
rii skórzanej; systematycz­
nie też poprawiają się wa- 
unki socjalno-bytowe 900-

osobowej załogi. Nic przeto 
dziwnego, iż w corocznym 
współzawodnictwie pracy kil 
kunastu zakładów tego zjed 
noczenia, GZG plasują się 
wśród najlepszych.

Ogłoszone ostatnio wyniki 
rywalizacji za rok 1976 przy 
niosły kolejny sukces gnieź­
nieńskim garbarzom. Zdobyli 
oni II miejsce w kraju, ustę 
pując jedynie zakładom „Be- 
fado” w Bielsku. Jest to re­
zultat dobrej roboty i zaan­
gażowania całej załogi, (bop)

Dan!a odracza
„transakcję stulecia"
Minister obrony Danii Orl: 

iceller, zakomunikował wczoraj 
ia Dania pragnie ponownego od 
'cczenia terminu podpisania „tran 
sakeji stulecia” — dotyczącej za­
kupu 350 - amerykańskich myśliw­
ców typu „F-16. (PAP)

Zaginął samolot
Według nie potwierdzonych je­

szcze informacji w Kolumbii w od 
ległości około 160 km od Bogoty, 
przypuszczą lnie roztrzaskał się sa 
molot pasażerski „DC—3” z 29 o- 
sobami na pokładzie. (PAP)

KRONIKA DNIA
STUDIUM KRYTYKI ARTYSTYCZNEJ I LITERACKIEJ PRZY WSNS

Wczoraj zainaugurowało w Warszawie działalność Podyplomowe 
Studium Krytyki Artystycznej i Literackiej przy Wyższej Szkole 
Nauk Społecznych KC PZPR. Program studium trwającego 3 se­
mestry łączy problemy rozwoju i upowszechniania socjalistycznej 
kultury i sztuki z zadaniami w zakresie społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju. (PAP)

OSIĄGNIĘCIA ROKU BIBLIOTEK I CZYTELNICTWA
W Sali Błękitnej poznańskiego Pałacu Kultury nastąpiło wczoraj 

podsumowanie Roku Bibliotek i Czytelnictwa w województwie po­
znańskim. Obecni byli przedstawiciele władz politycznych, admini­
stracyjnych, związkowych Wielkopolskiego Towarzystwa Kultural­
nego, Przybył także wicekonsul ZSRR w Poznaniu — Igor Baszarin. 
Najhardziej zasłużeni bibliotekarze otrzymali odznaki „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznańskiego”, a Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna w Poznaniu — medal Zarządu Głównego Związku Zawo- 
dowęgo Pracowników Kultury i Sztuki. Ogłoszono też wyniki współ­
zawodnictwa urzędów miast i gmin w zakresie poprawy bazy ma­
terialnej bibliotek. Łączna wartość działań w tym zakresie (remonty, 
wymiana lokali, zakup sprzętu) wynosi 3 min 139 tys. zł. We współ­
zawodnictwie, w którym uczestniczyło 49 urzędów, I miejsce zajął 
Urząd Miasta Gniezna, II — Urząd Miasta i Gminy Rakoniewice, III 
— (ex aeąuo — ) Urząd Miasta i Gminy Stęszew oraz Urząd Miejski 
w Luboniu.

Dla kadry kierowniczej bibliotek publicznych województwa po­
znańskiego odbyło się ponadto seminarium poświęcone obchodom 
60 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, (bran)

Wałki na granicy Etiopii i Sudanu
Szef państwa etiopskiego — M. 

Hajle Mariam przemawiając przez 
radio i telewizję wezwał naród, aby 
przygotował się do powszechnej 
mobilizacji 1 odparcia agresji zbroj­
nej ze strony Sudanu. Stwierdził 
bn, że władze sudańskie uzbroiły 
kontrrewolucjonistów działających 
na obszarach przygranicznych, za­
pewniając Im wsparcie ogniowe 
przy pomocy czołgów i artylerii.

W następstwie tych wywroto­
wych działań w północnej i za­
chodniej części Etiopii wytworzyła 
się poważna sytuacja, wojska rzą­
dowe prowadzą tu ciężkie walki. 
Miejscowości Tessenei i Matamma 
zostały zajęte przez przeciwnika. 
Sudan, podkreślił M. Hajle Ma­
rłam, dopuścił się agresji, korzy­
stając z poparcia Egiptu, z którym 
niedawno podpisał układ wojsko­
wy. (PAP)
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Osiągnięcia radzieckiej służby zdrowia
Dokończenie ze str. 1

W Warszawie z naukowca­
mi z Komitetu Przestrzenne­
go ZagGspcdarowanią Kraju 
PAN spotkał się prof. Michaił 
Siergiejów.

W ramach „Dni Radziec­
kiej Nauki i Techniki” w Po­
znaniu przebywała grupa ra­
dzieckich specjalistów w za­
kresie ochrony zdrowia i opie 
ki społecznej. Wśród gości był 
wiceminister zdrowia Repu­
bliki Rosyjskiej — Anatolij 
Kotielnikow, który zwiedził 
sanatorium w Jeziorach, za­
kłady pracy chronionej w wo 
jewództwie poznańskim oraz

Instytut Ortopedii Akademii 
Medycznej. Profesorowie: Wik 
tor Sawieliew — kierownik 
Katedry Chirurgii Instytutu 
Medycznego w Moskwie oraz 
Nikołaj Boczkow — dyrektor 
Instytutu Genetyki Medycznej 
w Moskwie zwiedzili poznań­
skie kliniki Chirurgii Gastro-
enterologicznej, Pediatrii 
Ortopedii, gdzie spotkali się 
pracownikami naukowymi 
wygłosili wykłady.

z

Wczoraj w Akademii Medy­
cznej w Poznaniu odbyło się 
sympozjum naukowe na temat 
„Wybrane zagadnienia klinicz 
ne i społeczne w medycynie

radzieckiej”, w którym uczest 
niczyli pracownicy naukowo- 
techniczni, nauczyciele akade­
miccy i studenci. Wysłuchali 
oni wykładów prof. dr. Mie­
czysława Wandera pt. „Osiąg 
nięcia neurologii radzieckiej” 
oraz prof. dr. Mieczysława 
Stańskiego „Osiągnięcia ochro 
ny zdrowia w Związku Ra­
dzieckim”. Ponadto Jerzy Ku­
biak — przewodniczący Rady 
Uczelnianej SZSP Akademii 
Medycznej omówił współpracę 
młodzieży akademickiej tej u- 
czelni ze studentami Medycz­
nego Instytutu w Charkowie.

(zr)
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Wielki kiermasz
książki ® Konkurs 

dla czytelników
Dokończenie ze str. 1 

skiej. W czasie trwania im- 
urezy pisarze dedykować bę­
dą swoje książki.

Nowością natomiast będzie 
wielki konkurs zorganizo­
wany na poznańskim kier­
maszu 8 i 9 maja z okazji 
Dnia Zwycięstwa na naj 
popularniejszą książkę poi 
skiego autora, traktującą) 
II wojnie światowej. Książ 
kę, która, oczywiście, znaj-

> duje się w tej chwili na ryn- 
£ ku wydawniczym. Konkur- 
£ sowi patronują: Zarząd 
<> jewódzki ZBoWiD w Pozna- 
? niu, „Dom Książki” off

„Głos Wielkopolski”. Po- 
S śród uczestników kierma- 
1? szu rozprowadzonych zosta- 

। nie 20 000 kuponów konk® 
sowych z tytułami 10 ksia- 

5 żek, spośród których trzeb 
% będzie wybrać 3 tytuły.

pony konkursowe zamieści- 
C my także w „Głosie Wielko- 
S polskim”. Na zwycięzco" 

konkursu czekać będą cen 
ne nagrody książkowe.

% Prócz kiermaszu na P- 
। * Mickiewicza w Poznaniu, ’ 
k czasie trwania majowych Dr 
% Kultury, Oświaty, Książki 
5 Prasy organizowane 
4? kiermasze książkowe w ca^ 

Wielkąpolsce., (bran)

Ustawa w trosce 
o czystość języka

We Francji weszła w życie us­
tawa „O zachowaniu czystości ją
zyka francuskiego”. Przewiduje
ma kary od 8o do ISO franków 
ra używanie cudzoziemskich słów 
w oficjalnych tekstach, umowach 
i ogłoszeniach. (PAP)

,, Express-Lot@k‘'
2, 5, 8, 31, 35

„Mały Lotó“
I losowanie

8, 9, 18, 26, 29
II losowanie

4, 5, 12, 26, 35
Końcówka banderoli 1694

Pogrzeb prokuratora generalnego RFN POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz I”5' 

tutu Meteorologii i Gospoda^ 
Wodnej przewiduje na dzisiaj: 
chmurzenie umiarkowane z Pr 
lotnymi opadami deszczu.

Temperatura minimalna od
2 do plus 4 Stopni, maksyma1^ 
cd plus 7 do plus 9 stopni. Wiatr- 
słabe i umiarkowane (2—7 m/seW 
okresami dość silne (do 10 
z kierunków południowo-zach®" 
nich i zachodnich.

| Wczoraj o godz. 17 notowano 
stępujące temperatury: w Po®3

ratury. / , nie również wDanii. ’ * j T ~ 8 StT°Pn”. W
ceremonii żałobnej wzięli Agencja DPĄ opublikowała list ’ w Les*nie 8 s. p ,
prezydent RFN — Walter nadesłany do Oddziału Krajowego i plIe 1 stoPnu

Grupa „Ulriki Meinhof“
odpowiedzialna za zamach?
............ . . I . /
Wczoraj odbył się pogrzeb trzech 

ofiar zamachu dokonanego w mi­
niony czwartek w Karlsruhe — 
Siegfrieda Bubacka, prokuratora 
generalnego RFN, Wolfganga Goe-
bela — kierowcy samochodowego 
i Georga Wurstefa — urzędnika 
prokuratury.

W
udział prezydei
Sclieel, kanclerz Helmut Schmidt 
□raz wielu ministrów i polityków. 

Kanclerz RFN wygłosił przemó­
wienie, w którym potępił brutalne

J . ' . s / • . -
morderstwo. Oświadczył on, iż spo-
łeczeństwo ma prawo oczekiwać że 
zostanie położony kres zamachom.

W dalszym ciągu trwa pościg za 
sprawcami zamachu. Jak wynika z 
doniesień agencyjnych poszukiwa­
nia sprawców prowadzone są obec

odpowiedzialność za zamach bierze j . ^vii
na siebie grupa terrorystów „Od- I DziS'ejsn
dział im. Ulriki Meinhof”. (PAP) opracował Wojciech NentWig-

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora 
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-738. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 
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PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 
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Przed VII Kongresem NOT Głogów ~ miasto nowoczesne

Ludzie, technika, problemy
W dniach 22—24 kwietnia 

br. odbędzie się w 
Warszawie VII Kon­

gres Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Organizacja ta, 
skupiająca w kilkunastu sto­
warzyszeniach naukowo-tech­
nicznych ponad 400 000 człon­
ków, stanowi dla inteligencji 
technicznej platformę oddzia­
ływania na kierunki społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju. VII Kongres NOT będzie 
miał roboczy charakter. Spe­
cjalistyczne problemy omówio 
ne zostaną w 9 zespołach pro­
blemowych. Wśród delegatów 
znajdzie się m. in. 67 przed­
stawicieli środowiska technicz 
nego województwa poznań­
skiego. Organizacja NOT-ow- 
ska Poznania i woj. poznań­
skiego liczy blisko 20 000 
członków i jest czwartą pod 
względem liczebności kraju, 
ustępując tylko Katowicom, 
Warszawie i Krakowowi.

Roboczy charakter zbliża­
jącego się najwyższego forum 
inteligencji technicznej, wyn? 
ka z wieloletnich tradycji kon 
gresowych NOT. Inżynierowie 
i technicy — ludzie operujący 
ścisłymi kategoriami rozumo­
wania i postępowania, zamie­
rzają na Kongresie przedsta­
wić w sposób konkretny i 
szczegółowy swój głos w spra 
wach techniki i gospodarki, a 
więc w dziedzinach, w któ­
rych na co dzień pracują i na 
których się znają.

Jakie to będą problemy — 
o tym najlepiej świadczą za­
interesowania zespołów próbie 
mowych. Powołano więc ze­
społy: przemysłów inwestycyj 
nych: techniki i produkcji dla 
społeczeństwa; rolnictwa i wy 
żywienia oraz techniki dla 
nich; budownictwa; kształto­
wania i ochrony środowiska; 
komunikacji i łączności; su­
rowców, materiałów i zaopa­
trzenia w energię; organiza­
cji zarządzania i informaty­
ki; kształcenia i doskonalenia 
kadr technicznych oraz zespół 
do spraw’ doskonalenia ruchu 
stowarzyszeniowego.

W tych tematycznych zespo 
łach pracować będą uczestni­
cy zbliżającego się Kongresu, 
w takich też zespołach omawia 
no problemy regionalne w 
trakcie wszystkich wojewódz 
kich narad przedkongreso- 
wycł). W czasie poznańskiej 
narady omówiono problemy i 
podjęto uchwały dotyczące za 
gadnień technicznych całego 
regionu wielkopolskiego, a 
więc obecnych województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego. W tvm rejonie oddzia 
łrwanie NOT liczy blisko 
34 000 członków. Działają po­

znański i kaliski (powstały po 
reformie administracyjnej kra 
ju) oddziały NOT oraz komi­
sje organizacyjne NOT w Ko­
ninie, Lesznie i Pile.

Oddział poznański NOT wy­
różnia się w kraju nie tylko 
liczebnością członków, lecz 
również intensywną i niesza­
blonową działalnością organi- 
zatorsko-szkoleniową i dużą 

inicjatywą w zakresie organi­
zowania ogólnokrajowych i 
międzynarodowych sympo­
zjów i narad naukowo-tech­
nicznych. Oprócz stowarzy­
szeń naukowo-technicznych, 
szeroką działalność problemo­
wą podejmują liczne inter­

dyscyplinarne komisje i korni 
tety.

Działają na przykład m. in. 
społeczne komitety: Automa­
tycznego Przetwarzania Infor 
macji, Geotechniki, Gospodar­
ki Energetycznej, Gospodarki 
Materiałowej, Ochrony Środo 
wiska, Pomiarów i Automaty 
ki. Komisje: Informacji Nau­
kowo-Technicznej, Młodej Ka 
dry Techhicznej a ponadto 
Klub Popularyzatorów Nor­
malizacji, Wielkopolski Klub 
Dobrćj Roboty i Wielkopolski 
Ośrodek Konsultacyjny Ana­
lizy Wartości.

Specyficzną, wypracowaną 
w Wielkopołsce formą podej­
mowania najbardziej aktual­
nej problematyki technicz­
nej są organizowane raz w 
roku Wielkopolskie Dni Tech 
niki. Najbliższe, VI WDT, któ 
re odbędą się w dniach 23—28 
maja, zorganizowane zostaną 
pod hasłem „Postęp technicz­
ny i organizacyjny źródłem 
oszczędności paliw i energii”.

Nie sposób tutaj przedsta­
wić wszystkich problemów i 
propozycji, które narodziły się 
w wyniku dyskusji przedkon­
gresowych. Aby przekonać się 
jak szczegółowe i konkretne 
są prace zespołów w ramach 
tych dyskusji, wystarczy przyj 
rżeć się pracy na przykład ze 

.społu VI: „Surowce, materia­
ły,- zaopatrzenie w energię”, 
którym kierował prezes po­
znańskiego oddziału Stowarzy 
szenia Elektryków Polskich, 
mgr inż. Wojciech Weiss. Ze­
spół na przykład zwrócił uwa 
gę, iż należałoby iły zalegają­
ce w nadkładach węgla bru­
natnego w’ rejonie Konina wy­
korzystywać przez rozwinięcie 
produkcji keramzytów, a pła­
zy przerabiać na tłuczeń, kli- 
niec i grys dla budownictwa. 
Lignity powinny też stanowić 
surowiec dla przemysłu celu­
lozowo-papierniczego. Zda­
niem zesnołu celowe fest tez 
zintensyfikowanie badań re- 
rśoralnych nad rozpoznaniem 
i wykorzystaniem systemów

wodnośnych rzek Warty, No­
teci, Prosny, Rowu Polskiego 
i kilku innych. Celowa jest 
skuteczniejsza ochrona przed 
zanieczyszczeniem zlewni ma 
łych rzek, takich jak Obra, 
Prosną, Barycz i Wełna. Nie­
zbędne jest również kontynuo 
wanie prac nad eliminacją ne 
gatywnych skutków gospodai 
czych, wynikających ze spala 
nia zasiarczonego węgla bru­
natnego z odkrywek Jóźwin i 
Kazimierz. Należy także kon­
tynuować program budowy i 
rozbudowy elektrociepłowni i 
przebudowy starych elektrow 
ni kondensacyjnych na ele­
ktrociepłownie w sposób tak 
konsekwentny, jak robi się tu 
na przykład w Poznaniu. Ze­
spół uznał też za celowe roz­
ważenie możliwości wykorzy­
stania azotu cząsteczkowego, 
odpadu przy odazotowaniu ga 
zu w Odolanowie w woj. ka­
liskim. Gaz ten w znacznej 
ilości jest wypuszczany w at­
mosferę jako bezużyteczny 
odpad ze szkodą dla gospodar­
ki.

Ważnym problemem jest też 
przyspieszenie rozbudowy, re­
konstrukcji i modernizacji sie 
ci energetycznej regionu Wiel 
kopolski. Wojciech Weiss, 
który jest głównym spe­
cjalistą do spraw zbytu 
energii elektrycznej Za­
kładów Energetycznych Okrę 
gu Zachodniego dodaje, że bę 
dzie to w najbliższych latach 
wymagało zwiększenia dostaw 
szeregu urządzeń, takich jak 
aparatura łączeniowa, trans­
formatory itp. Jest to niezbęd 
ne, gdyż obecnie występujące 
kłopoty dotyczą nie tylko wy 
twarzania energii lecz rów­
nież jej przesyłania i rozdzia­
łu.

Rozwój przemysłu 1 rolnic­
twa w regionie sprawił, iż 

stosuje się coraz precyzyjniej 
sze urządzenia, dla któ­
rych nawet krótkotrwała 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej stanowi ogromne 
zagrożenie. Stąd potrzeba 
przyspieszenia rozbudowy sie 
ci przesyłowej najwyższych 
napięć, aby zwiększyć jej nie 
zawodność.

Oto tylko niektóre wnioski 
z pracy jednej tylko komisji. 
Podobnie szczegółowe suge­
stie i oferty przygotowały po 
zostałc zespoły.

Te szczegółowe problemy i 
propozycje z całego kraju bę­
dą przedmiotem obrad VII 
Kongresu NOT. Z nich stwo­
rzony zostanie program dzia­
łalności organizacji inżynier­
skiej i całej polskiej inteligen 
cji technicznej na najbliższe 
lata.

MAREK PRZYBYLSKI

GłogóY/, miasto ubiegające się 
o miano stolicy polskiego prze­
mysłu miedziowego, zniszczone 
podczas ostatniej wojny w około 
95 procentach — rozwija się w 
szybkim tempie. Współczesny 
Głogów liczy 40 000 mieszkań­
ców, a większość z nich — to 
pracownicy kopalni i huty mie­
dzi. Dla nich i dla dzieci buduje 
się nowe mieszkania — nowo­
czesne i wygodne. W roku 1990 
w Głogowie mieszkać będzie już 
około 110 000 osób. Obok istnie 
jęcych • osiedli —- „Hutnika" i 
„Chrobrego" — powstaje nowe 
„Kopernika" — największe z do 
tychczasowych; zamieszka w 

nim około 24 000 osób.

Na zdjęciu: fragment osiedia 
„Hutnik".

Fot. — CAF

Partia w działaniu

Służba dla człowieka
Jest nas dwa i pół miliona. Jeżeli każ­

dy z nas będzie aktywny, jeżeli wy- 
• • kona swoje zadania, pokonamy wszel­

kie przeszkody, zapewnimy pomyślny roz­
wój naszej socjalistycznej ojczyzny, naszego 
narodu” — słowa te padły z trybuny V Ple­
num Komitetu Centralnego i odniesione zo­
stały do nowych zadań, jakie partia stawia 
swoim członkom. Zadania te są bardzo po­
ważne i nie tylko o charakterze gospodar­
czym. Chodzi także o poprawę szeroko poję­
tego klimatu społecznego, o rozwój demokra­
cji socjalistycznej i samorządności. Chodzi 
przecież o organizowanie klimatu poczucia 
satysfakcji z rzetelnej pracy.

Od V Plenum mija czwarty miesiąc. Zde­
cydowanie na lepsze poprawił się klimat spo­
łeczny, czego dowodem są wyniki pracy oraz 
meldunki o praktycznej realizacji uchwał 
gospodarczych. Wiele jednak jest jeszcze do 
zrobienia; by poważnie zwiększyć plony i 
hodowlę, by stale powiększać produkcję to-, 
warową na rynek wewnętrzny i eksport pa­
miętając jednocześnie o podnoszeniu jakości 
wszystkich towarów. Są to zadania wielkie, 
zaś doświadczenie poucza, że nie można li­
czyć na jakieś samoistne pozytywne skutki 
polityki ekonomicznej partii i państwa. Wia­
domo, że polityka wsparta techniką daje tyl­
ko wówczas oczekiwane efekty, jeżeli na wy­
sokości zadania stanie człowiek. Decyduje 
jego wiedza i kwalifikacje, zaangażowanie i 
postawa ideowa, jego zmysł organizatorski i 
gospodarski. Toteż jest rzeczą naturalną, że 
partia wobec ogromu czekających na reali­
zację zadań stawia swoim członkom oraz 
kandydatom coraz wyższe wymagania.

Śląscy hutnicy na zebraniu partyjnym (we frag­
mentach pokazanych w dzienniku IV) dyskutując 
o obowiązkach członków partii pytali: a gdzie są 
organizacje partyjne zakładów wypuszczających 
zle towary i co robią tam nasi towarzysze? To py­
tanie jest właśn:e świadectwem tych wymagań, 
które partia stawia swoim członkom.

Członkowie partii są w pełni świadomi tych co­
raz, wyższych wymagań. Wiedzą, że tak’e sformu­
łowania Uchwały VI Zjazdu, jak „być w swym 
środowisku aktywnym rzecznikiem polityki par­
tii, wyróżniać się wzorowym wykonywaniem pra­
cy zawodowej, budzącą szacunek i zaufanie posta­
wą ideowo-moralną” są i muszą być busolą w każ­
dej sytuacji. W latach siedemdziesiątych dzięki 
emu partia jako całość potrafiła wzmocnić swo­

je wpływy i mogła przyciągnąć do swoich szeregów 
nowych wyróżniających się towarzyszy, w tym 
ogromne rzesze młodego pokolenia.

Jednocześnie członkowie partii mają pełną 
świadomość, że ich praca i ich postawa jest 
wnikliwie obserwowana przez bezpartyjnych, 
jak również wiedzą, że ich praca i postawa 
kształtują zaufanie do nich samych i do par­
tii jako całości. Z tych też powodów do pod­
stawowych obowiązków członka partii należy 
wsłuchiwanie się w opinię swojego środo­
wiska, a także podejmowanie wszelkich nie­
zbędnych kroków, aby ta opinia nie była nig­
dy i w żadnym wypadku pomijana w pracy 
różnych organów administracji. Reprezento­
wanie opinii swojego środowiska jest także 
wyrazem aktywnej postawy i taka postawa 
jest potrzebna tym bardziej dziś. Ludzie pra­
cy wychodząc naprzeciw polityce partii, po­
pierając ją, widzą jednocześnie wiele jeszcze 
zła w naszym życiu, wiele nieprawidłowo­
ści. W poczuciu obywatelskiej odpowiedzial­
ności za dziś i jutro kraju dostrzegają nieod- 
osobnione przykłady braku gospodarności, złej 
organizacji, mało produktywnej pracy, biu­
rokratyzmu i opieszałości, a także zajmo­
wania przez różne ogniwa i różnych ludzi 
postaw wygodnickich i partykularnych. Tej 
obywatelskiej odpowiedzialności i wrażliwo­
ści na zło członek partii musi być pierwszym 
sojusznikiem.

Systematycznie dokonywane prsez Biuro Polity­
czne i instancje wojewódzkie oceny listów wska­
zują m. in. na dość charakterystyczne zjawisko; 
wiele z tych spraw może i powinno być rozstrzyg­
niętych na najniższych szczeblach przez podstawo­
we organizacje partyjne. Dlatego partia przywią­
zuje wielką wagę do tego, aby praca organizacji 
partyjnych w coraz większym stopniu koncentrowała 
się na rozpoznawaniu nastrojów w zakładach pracy 
i na sprawach ludzkich. Tzw. sprawy produkcyj­
ne nie mogą być omawiane i dyskutowane w oder­
waniu od spraw ludzkich.

Dzień dzisiejszy stawia przed każdym człon­
kiem partii zwiększone obowiązki. Wynika 
to z obecnego etapu rozwoju kraju, z zadań 
i celów, jakie zostały postawione przed całym 
narodem. Wynika to także z faktu, że obec­
nie chodzi o to, aby zbudowany tak wielkim 
wysiłkiem majątek narodowy dawał coraz 
lepsze efekty i byśmy mogli w roku 1980 z 
całą odpowiedzialnością powiedzieć, że zało- 
żeńia strategii lat siedemdziesiątych zostały 
rzetelnie ku narodowej satysfakcji wyko­
nane.

JERZY KOCHAŃSKI

Spotkałam w tych dniach daw­
no nie widzianą znajomą. Na 
stereotypowe — „co słychać”, 

spojrzała na mnie niezbyt przytom­
nie i spytała: „To ty nie słyszałaś?” 
Nie wiedząc jak zareagować, bo a 
nuż spotkało ją coś nieprzyjemne­
go, dałam wymijającą odpowiedź. 
Wtedy ona prawie krzyknęła: „Do­
staliśmy nowe mieszkanie!”

Pogratulowałam i chciałam się 
pożegnać. Znajoma jednak przy­
trzymała mnie za rękę i jednym 
tchem wyrecytowała, że wprowa­
dzają się w maju, ale do tego cza­
su muszą zlecić do wykonania pew­
ne dodatkowe prace. Trzeba prze­
stawić piecyk gazowy — wówczas 
kuchnia będ;zie bardziej usta wina. W 
korytarzu jedna ścianka działowa 
musi być przesunięta — co umoż­
liwi wbudowanie dużej szafy. W ła­
zience trzeba znaleźć inny kąt na 
wannę, bo w obecnym układzie 
brak miejsca na pralkę automaty­
czną. O konieczności wprowadzenia 
jeszcze wielu innych zmian, dzięki 
którym można będzie racjonalniej 
wykorzystać każde pomieszczenie, 
znajoma mówiła długo. Słuchałam 
cierpliwie. Znam przecież te pro­
blemy z własnego doświadczenia. 
W moim mieszkaniu, gdyby rury 
grzejnikowe nie zajmowały niemal 
Połowy ścian w łazience, bez trudu 
zmieściłabym w niej nie tylko no­
woczesny sprzęt pralniczy, ale je­
szcze kosz do brudów. W niewiel­
kiej kuchni przeszkadza znów pie­
cyk gazowy, który stoi pośrodku 
jednej ze ścian.

Nie dziwiłam się więc znajomej 
że d£a podniesienia użyteczności

W budownictwie mieszkaniowym

do przełamaniaBariery
I

mieszkania, a także wiasnej 
dy, zdecydowana jest ponieść do­
datkowe koszty. Nie ona jedna zre­
sztą zabiega o zwiększenie funkcji 
użytkowych nowych pomieszczeń. 
Zastanowiło mnie jednak co inne­
go. Do mieszkania wprowadziłam 
się w 1962 roku. Znajoma nowe 
mieszkanie otrzymała 15 lat później, 
mimo to gnębią nas te same pro­
blemy. Czyżby więc przez te lata 
nic się nie zmieniło w układzie 
i funkcjonalności mieszkań w no­
wym budownictwie?

Byłoby przesadą twierdzić, że tak 
jest w istocie, wszak w Poznaniu 
i innych miastach Wielkopolski o- 
becnie budowane mieszkania różnią 
się zasadniczo od stawianych wcześ­
niej, zarówno pod względem wiel­
kości, jak i funkcji użytkowych. Te 
ostatnie bezsprzecznie są teraz lep­
sze. Na górnym tarasie Rataj w 
Poznaniu np. to już zupełnie inne 
pomieszczenia, niż te, wznoszone 10 
lat temu na pierwszym osiedlu — 
Piastowskim. Praktycznym rozwią­
zaniem wnętrz charakteryzuje się 
także nowo wznoszone osiedle w 
Piątkowie — Naramowicach w Poz­
naniu. To tylko dwa przykłady, a 
można by ich przytoczyć znacznie 
więcej, bo w obecnie budowanych 
domach w Kaliszu, Koninie i innych 

miastach metraż jest większy, po­
koje bardziej ustawne, a całość ce­
chuje wyższy standard.

W dalszym jednak ciągu i w nich lo­
katorzy znajdują wiele jeszcze niepra­
widłowości, pozornie błahych, lecz w 
praktyce bardzo dokuczliwych. W nie­
których domach grzejniki np. instaluje 
się w pokoju na ścianie, zamiast ped 
parapetem okiennym. Gdzie indziej znów 
zlewozmywaki ustawia się w takich 
miejscach, że uniemożliwia to umeblo­
wanie kuchni seryjnymi segmentami. W 
jeszcze innych — kaloryfery w koryta­
rzach Utrudniają poruszanie się po tych 
pomieszczeniach. Te i inne niedomaga­
nia powodują, że lokatorzy na własną 
rękę dokonują zmian, nierzadko korzy­
stając z pomocy tych, którzy owe urzą­
dzenia zakładali. Zdarza się też, że ci 
ostatni wykonują te dodatkowe prace 
w czasie swoich codziennych, innych obo­
wiązków na budowach.

Wprowadzanie innowacji (!) przez 
lokatorów powoduje także straty 
materiałowe. Wymiana np. jednej 
wykładziny podłogowej na inną, to 
nic innego jak marnotrawstwo su­
rowca, którego przecież nie ma w 
nadmiarze. Podobnie ma się sprawa 
z powiększaniem korytarza kosztem 
wielkości pokoju itp. Najczęściej .za 
niefortunne rozwiązanie wnętrz wi­
ni się budowlanych. Tymczasem do­
my wznoszą oni na podstawie pro­
jektów i zobowiązani są budować 

zgodnie z nimi. Do załóg wykonaw­
czych można natomiast mieć pre­
tensje za usterki — jeżeli tokowe 
istnieją.

Niedawno przedmiotem obrad 
Biura Politycznego KC PZPR była 
właśnie często jeszcze niezadowala­
jąca jakość budownictwa mieszka­
niowego. Składa się na to szereg e- 

» lamentów, począwszy od dostarcza­
nych wykonawcom projektów, ma­
teriałów budowlanych, detali do 
wykańczania wnętrz itp. Od jakoś­
ci tychże, a w niemniejszym stop­
niu od solidności i rzetelności już 
samych budowlanych zależy w ja­
kich demach mieszkamy — dobrych 
czy z wadami.

W tym roku wzniesionych będzie w 
kraju ponad 50 domów o wysokim stan­
dardzie, które stanowić będą przykład 
dobrej roboty, wzór do naśladowania. 
W skali Poznańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa w Poznaniu, któremu podle­
gają przedsiębiorstwa budowlane w wo­
jewództwach kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim i poznańskim również wybu­
duje się kilka wzorcowych domów. Na 
razie tylko tyle, ale zgodnie z zalece­
niami władz centralnych — wszystkie 
nowe domy ma cechować dobra jakość. 
Wszakże w tym przypadku chodzi nie 
tylko o przekazywanie domów do użyt­
ku bez usterek, lecz przede wszystkim 
funkcjonalnych, aby przyszli ich loka­

torzy mie musieli tracić nerwów i pie­
niędzy na przestawianie z miejsca na 
miejsce wanien, zlewozmywaków, grzej­
ników itp. Istotny to problem, którym 
generalnie od niedawna zajęło się Poz­
nańskie Zjednoczenie Budownictwa. Z 
jego inicjatywy „Miastoprojekt” w Poz­
naniu rozpoczął w już zamieszkałych 
domach na Ratajach inwentaryzację 
wszystkich dotychczasowych zmian do­
konanych w mieszkaniach przez loka­
torów. Zarejestrowanie owych przeróbek 
i ich przeanalizowanie pozwoli na uzy­
skanie rejestru życzeń mieszkańców, po 
to, by w najbliższej przyszłości nie po­
pełniać tych samych błędów. Oczywiście 
brane będą pod uwagę tylko te zmiany, 
które w sposób zasadniczy poprawia 
ją funkcję użytkową mieszkań, a nie te, 
które wynikają z „widzimisię” lokatora.

Po raz pierwszy w tak szerokim 
zakresie — bo i inne biura projek­
towe, a także inwestorzy (spółdziel­
czość mieszkaniowa.) włączą się do 
prowadzenia inwentaryzacji — po­
traktowano ten problem od lat gnę­
biący lokatorów nowych mieszkań.

Oprócz inwentaryzacji, której ce­
lem jest upowszechnienie wzorców 
zaakceptowanych przez mieszkań­
ców nowych domów, dowiedziałam 
się (nieoficjalnie), że projektuje się 
podjąć jeszcze jedną inicjatywę 
służącą temu samemu celowi — po­
prawie jakości budownictwa mie­
szkaniowego. Otóż przewiduje się 
na domach umieszczać tabliczki z 
nazwiskami ludzi, którzy je proj‘ek- 
towałi, wznosili i kierowali ich bu­
dową. Doskonały pomysł, który po­
winien wpłynąć także na zwiększe­
nie odpowiedzialności za jakość 
pracy.

ANNA SIEKIERSKA
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Miliony ludzi popierają Inicjatywy 
rozbrojeniowe państw socjalistycznych
Tezy wypowiedzi R. Chandry — sekretarza generalnego ŚRP

W związku x przygotowa­
niami do Światowego Zgroma 
dzenia Budowniczych Pokoju, 
które — jak informowaliśmy 
— odbędzie się w Warszawie 
od 6 do 11 maja br. sekretarz 
generalny ŚRP Romesh Chan 
dra udzielił wypowiedzi PAP 
oraz PA Interpress. Oto głów­
ne jej tezy;

— Zgromadzenie jest otwar 
te dla wszystkich partii poli­
tycznych, ruchów masowych, 
kręgów religijnych, twórczych 
— wszystkich tych, którzy 
pragną wspólnie pracować nad 
realizacją idei odprężenia;

— w rezultacie sukcesów sił 
pokoju i odprężenia niebezpie 
czeństwo konfliktu nuklearne 
go zmniejszyło się, choć wciąż 
istnieje; rządy i narody świa­
ta mają obowiązek poświęce­

nia się sprawie utrwalania po 
koją.

—- Tematyka warszawskiego 
zgromadzenia jest wszech­
stronna i obejmuje wszystkie 
zagadnienia związane z umac 
nianiem światowego pokoju, 
bezpieczeństwa, rozwoju współ 
pracy, postępu na drodze roz­
brojenia, walki z przejawami 
faszyzmu, neokolonializmu itp.

— Nieprzypadkowo zgroma­
dzenie odbywa się w Warsza­
wie. Miasto to stanowi bowiem 
Symbol odrodzenia się ze zni­
szczeń wojennych.

— Wielka jest rola Polski i 
innych krajów socjalistycz­
nych w procesie odprężenia i 
utrwalania pokoju. Wyrazem 
uznania dla Polski w tym dzie 
le było przyznanie Edwardo­
wi Gierkowi najwyższej nagro

dy §RP — medalu im. Fry­
deryka Joliot-Curie.

— Inicjatywy rozbrojeniowe 
ZSRR i innych krajów socja­
listycznych cieszą się popar­
ciem setek milionów, obroń­
ców pokoju na święcie. Klu­
czową kwestią pozostaje zwo­
łanie Światowej Konferencji 
Rozbrojeniowej. Warunkiem 
postępu na drodze rozbroje­
nia jest przeciwstawianie się 
narodów świata siłom, które 
odpowiedzialne są za odmo­
wę urzeczywistnienia kon­
kretnych propozycji rozbroje­
niowych. Istnieje potrzeba no 
wych działań demaskujących 
przeciwników odprężenia, roz­
brojenia, wrogów pokoju. Wal­
ka z nimi jest dziś podstawo­
wym kierunkiem działania ru 
chu pokoju. (PAP)

„Konfrontacje 77“ w Pilskiam

Piosenka i poezja 
spod znaku eskadry
Dzisiaj w Pile, w salach wi 

dowiskowych Wojewódzkiego 
Domu Kultury zainaugurowa­
ny zostanie V Przegląd Amator 
skiej Twórczości Artystycznej 
Wojsk Lotniczych „Konfronta 
cje 77”. Przez najbliższe trzy 
dni w Pile i większych o- 
środkach województwa królo 
wać będą wojskowa piosen­
ka, poezja, kabaret. Udział za 
powiedziały: teatry*■ poezji, ze 
społy wokalno-instrumentalne, 
estradowe i kabaretowe, zespo 
ły regionalne oraz soliści.

Zakończenie imprezy w nie 
dzielę. W tym dniu Repre­
zentacyjna Orkiestra Wojsk 
Lotniczych o godzinie 15 na 
Placu Staszica w Pile wystą 
pi z pokazem musztry. Po­
kaz ten poprzedzi ogłoszenie 
wyników i koncert galowy w 
wykonaniu laureatów „Kon­
frontacji 77”. (ryk)

Błędy obrońców zadecydowały 
o porażce z Węgrami

KSIĄŻKA Protest przeciw legalizacji KPH

Socjalistyczne przemiany Dymisja hiszpańskiego
społeczne w Wielkopolsce

w tym wania się i rozwoju

Wydawnictwo Uniwersyte­
tu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu speł 

nia pożyteczną rolę populary­
zatora osiągnięć najstarszej 
i największej uczelni Wiel­
kopolski, wspierając
zakresie wysiłki Wydawnic­
twa Poznańskiego oraz in­
nych firm edytorskich. W o- 
statnich dniach nakładem te­
go wydawnictwa ukazała się 
praca zbiorowa pod redakcją 
Stanisława Wykrętowicza*) za 
wierająca plon zorganizowa­
nej przez Instytut Nauk Po­
litycznych UAM sesji poświę 
conej przemianom, które w 
trzydziestoleciu powojennym 
dokonały się w społeczeństwie 
Wielkopolski.

.Równolegle z przeobraże­
niami w dziedzinie ekonomicz 
nej powojenne trzydziestolecie 
przyniosło również przemiany 
w strukturze społecznej, w 
sferze świadomości narodu i 
jego postawie wobec konsek­
wencji dokonanej w kraju re 
wolucji socjalistycznej. W pro 
cesie tym wyodrębnić można 
cechy charakterystyczne dla 
poszczególnych regionów, zwią 
zane z ich odmiennymi losami 
historycznymi i politycznymi. 
Widać to wyraźnie na przy­
kładzie rolniczej Wielkopolski. 
Przekształciła się ona w re­
gion przemysłowo-rolniczy, w 
którym najliczniejszą grupą 
społeczną jest obecnie klasa 
robotnicza. Fakt ten stanowi 
jedną z podstawowych przęsła 
nek rozwoju świadomości po­
litycznej Wielkopolan.

Autorzy ponad dwudziestu

artykułów i komunikatów u- 
kazują podstawowe aspekty 
przemian socjalistycznych spo 
łeczeństwa Wielkopolski, po­
cząwszy od rewolucji ustrojo­
wej, poprzez proces kształto- 

władzy
ludowej w regionie, udział 
jego mieszkańców w zagospo­
darowaniu polskich ziem za­
chodnich, industrializację i 
przeobrażenia rolnictwa po 
przemiany w świadomości spo 
łeczno-politycznej i kulturo­
wej.

Można oczekiwać, iż zapre­
zentowane w pracy treści sta­
ną się inspiracją do podjęcia 
badań bardziej szczegółowych. 
Słusznie bowiem pisze Jerzy 
Topolski, iż lata powojenne 
„w dziejach Wielkopolski da 
się w pełni ocenić, a także zin­
terpretować dopiero wówczas, 
gdy ujrzy się je w dostatecz­
nie szerokiej perspektywie 
historycznej” (dodajmy także 
regionalnej), a Stanisław Wy- 
krętowicz dodaje: „Tylko bo­
wiem interdyscyplinarne i 
kompleksowe podejście do bc 
dań nad różnymi aspektami 
społeczno-gospodarczego roz­
woju Wielkopolski pozwoli 
stworzyć syntezę, która da peł 
ne świadectwo dokonań na­
szego społeczeństwa w pierw­
szym trzydziestoleciu Polski 
Ludowej”.

Z. R.

•) „Społeczeństwo Wielkopolski w 
procesie przemian socjalistycz­
nych”, praca zbiorowa pod re­
dakcją Stanisława Wykrętowicza. 
Wydawnictwo Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Poznań 1.977.

ministra marynarki
W nocy z wtorku na środę, 

na zwołanym w trybie pil­
nym, posiedzeniu Najwyższej 
Rady Wojsk Lądowych, po­
twierdzone zostały krążące cd 
wtorkowego popołudnia po­
głoski o podaniu' się do dymi­
sji hiszpańskiego ministra ma 
rynarki wojennej, admirała 
Gabriela Pita da Yeigi. Jak 
poinformowała 13 bm. prasa 
hiszpańska, złożył on swą dy 
misję na znak protestu prze­
ciwko zalegalizowaniu przez 
rząd Komunistycznej Partii 
Hiszpanii.

12 bm. w godzinach popo­
łudniowych około 100 sąmo- 
chedów z flagami hiszpański­
mi pojawiło się w centrum 
Madrytu, udajy st'ę w kierun 
k“ ’.. Mfńisfćrstwa Marynarki: 
faszyści hiszpańscy z organi­
zacji „Newa Siła”, członkowie 
f r a nk i s t ow s k i e g o „Bractwa 
Kombatantów” i aktywiści 
„Sojuszu Ludowego” demon­
strowali w ten sposób, wzno­
sząc okrzyki: „Niech żyje woj 
sko”, „Solidarność z decyzją

Pita da Veigi”. Na niektórych 
samochodach wieziono portre 
ty Franco.

Wobec prób wywarcia przez 
frankistowskich wojskowych 
presji na rząd, przedstawicie­
le partii demokratycznej wy­
rażają swe poparcie dla jego 
decyzji zalegalizowania partii 
komunistycznej.

Według Informacji przekazanej 
wczoraj wieczorem w serwisie hisz­
pańskiej katolickiej agencji praso­
wej „Europa Press”, Najwyższa Ra­
da Wojsk Lądowych po przeszło 5- 
godzinnym posiedzeniu, zakomuni­
kowała rządowi swe stanowisko w 
sprawie legalizacji KP Hiszpanii. 
Rada stwierdziła, że armia nie cd 
nosi się przychylnie do uznania 
partii komunistycznej. Decyzja rzą­
du w tej sprawie wywołała w 
wojsku „pewną dezaprobatę”. Ar­
mia zapewniła ponownie o swej 
wierności wobec króla.

Śladem min. Pita da Veigi do 
dymisji podał się również podse-

Dokończenie ze str. 1 
czak, Boguszewicz, Wyrobek (od 
46 min. Nawałka), Deyna, Masz- 
taler, Lato, Lubański, Terlecki 
(od 75 min. Nowak); Węgr y: 
Guidar — Martos, Bałint, Kereki, 
Toth, Nyilasi, Pin ter, Zombori, 
Pusztai, Kovacs (od 74 min. Fa- 
zekas), Varadi.

Polacy, dla których mecz w 
Budapeszcie był przedostatnim 
sprawdzianem przed pojedyn­
kiem eliminacji mistrzostw świata 
z Danią, zmierzyli się z drużyną 
o nieprzeciętnych walorach. Zna­
komite wyszkolenie techniczne, 
szybkość i pomysłowość akcj’, 
to zalety reprezentacji Węgier 
Egzamin więc był trudny i nie 
ma co ukrywać — nie wypadł 
najlepiej. Polacy popełniali jesz­
cze sporo błędów. Najwięcej za­
strzeżeń było do defensywy. Sła­
bo grali boczni obrońcy Henryk 
Wawrowski i Czesław Bogusze- 
wicz, którzy nie potrafili po­
wstrzymać szybkich ataków skrzy 
dłami. Błędy popełniała także 
para doświadczonych stpoerów 
Władysław Żmuda — Henryk Kas 
perczak. Niczym nie imoonował 
Grzegorz Lato, a daleki od daw 
nej formy jest także Stanisław 
Terlecki. W tej sytuacji trudno 
się dziwić, że Polacy przegrali 
ten mecz.
Trener Jacek Gmoch wyciągnie 

zapewne z tego wartościowego 
niewątpliwie sprawdzianu właś­
ciwe wnioski. Wyda je się, że ze­
spół wymaga jeszcze pewnych 
korekt, zwłaszcza w linii defensy 
wy. Dysponujemy chyba . w tej 
chwili wartościowszymi obrońca­
mi, niż Boguszewicz czy Wawrow 
ski.

W polskim zespole brawa na­
leżą się młodym debiutantom 
Markowi Dziubie i Adamowi Na- 
wałce. Na tle bardziej rutynowa­
nych kolegów wypadli korzyst­
nie zdobywając chyba na dłuższy

czas miejsce w pierwszej repre­
zentacji.

PO MECZU POWIEDZIELI i
Trener drużyny polskiej JACEK 

GMOCH: „Przegraliśmy spotka­
nie z Węgrami, jednak mecz do­
starczył sporo emocji. Obie dru­
żyny grały ofensywnie stąd nie 
brakowało sytuacji podbramko­
wych. Mimo porażki nie mara pre 
tensji do zawodników. Drużyna 
nasza zagrała lepiej niż w spot­
kaniu z Rumunią. Brakuje jed­
nak jeszcze dokładności w po­
czynaniach naszej drużyny. Po­
rażka z Węgrami, którzy zade­
monstrowali bardzo wysokie umie 
jętności jest efektem zarówno do 
brej gry gospodarzy, błędów na 
szych obrońców i nienajlepszej I 
postawy sędziego, który popełnił 
ewidentne błędy, ważące na wy 
niku spotkania. W pierwszej po­
łowie graliśmy nie najlepiej. Wpro 
Wadzone korekty spowodowały, 
że drużyna grała lepiej i wydaje 
się, że uchwyci właściwą formę 
na najważniejszy mecz z Danią”.

Trener drużyny węgierskiej 
LAJOS BAROTI: „Wygraliśmy 
mecz zasłużenie. Drużyna węgier 
ska była nieznacznie lepsza. Nie 
znaczy że nie popełnialiśmy błę­
dów. Mam pretensje do zawodni 
ków drugiej linii, że na począł-; 
ku drugiej połowy dali „pograć” 
Polakom”.

Kapitan polskiej drużyny KA­
ZIMIERZ DEYNA: „Z przebiegu 
spotkania wynika, że nie powin­
niśmy przegrać. Nie ustrzegliśmy 
się błędu i stąd ten niekorzystny 
dla nas wynik. Tym niemniej w 
drużynie dała się zauważyć poprą 
w a w grze”.

JAN TOMASZEWSKI: „Mecz 
był interesujący a Węgrzy grali 
bardzo dobrze. Zafascynowało 
mnie doskonale przygotowane 
boisko, no i oczywiście ,tu chyba 
nie przesadzę, to że dobrze wy­
wiązałem się z gry w bramc»”.

PAP

kretarz stanu w Ministerstwie Ma­
rynarki Handlowej admirał Ama- 
dor Franco. (PAP)

Polskie koszykarki 
na drugim miejscu
Polskie koszykarki uczestniczą­

ce w międzynarodowym turnieju 
o „Puchar Savaria” w Szomba- 
theły, zajęły drugie miejsce.

Po dwóch zwycięstwach — z 
Rumunią i NRD — w decydują­
cym o czołowych lokatach me­
czu Polki przegrały z Węgierka­
mi 62:69 (28:35). Punkty dla repre­
zentacji Polski uzyskały: Janina 
Gorzęlana — 18, Lucyna Berniak 
— 13, Krystyna Zagórska — 10, 
Ewa Kalińska — 7, Danuta
Fromm — 6 oraz Bożena Storo- 
żyńska i Hanna Podrzycka — 
po 4.

W drugim wtorkowym meczu 
Rumunia pokonała NRD 83:76 
(42:45).

Końcowa klasyfikacja turnieju: 
1. Węgry — 6 pkt., 2. Polska — 
5, 3. Rumunia — 4, 4. NRD — 3 
pkt. (PAP)

W kadrze kręgłarzy 
najwięcej poznaniaków
Polski Związek Kręglarski oglo 

sił skład kadry narodowej na 
drugi kwartał 1977 roku. W 11-oso 
bowej kadrze kobiet znalazło się 
7 poznanianek: Lucyna Garcza- 
rek, Barbara Kamińska, Danuta 
Ludwicka i Irena Szczeblewska i 
Lecha oraz Teresa Antkowiak, 
Krystyna Dudziak i Dorota 
Szczeblewska z Czarnej Kuli.

Również w kadrze mężczyzn 
na 11 osób, 7 to członkowie po­
znańskich klubów: Jerzy Kosic- 
ki i Maciej Żelazny z Lecha oraz 
Jerzy Matuszak, Jerzy Piela, By 
stard Stasiak, Roman Żarna i Le 
szek Żurpzak z Czarnej Kuli.

(wił)

Co przyniosą 
Targi Kantońskic?

15 kwietnia rozpoczynają się te 
goroczne Targi Kantońskie, które 
trwać będą do 15 maja. Informu­
jąc o tym, agencja Sinhua pod­
kreśla, że gospodarze chińscy do­
kładać będą starań, by zapewnić 
imprezie sukces.

MO zlikwidowała 
grupę przestępczą

Organa MO zlikwidowały we 
Wrocławiu kilkuosobową grupę, 
która działając w 1976 r. na te­
renie Wrocławia dokonała szere­
gu groźnych przestępstw — dwu 
usiłowań zabójstwa, napadów ra­
bunkowych z bronią w ręku oraz 
włamań i kradzieży mienia zna­
cznej wartości z jednostek gos­
podarki uspołecznionej. Jak się 
okazało przywódcą szajki był 39- 
let.nl Feliks P„ który w 1S74 r. 
zbiegł z zakładu karnego. (PAP)

Sopockie molo 
jak nowe

Po sezonie sztormów zimowych 
trwa renowacja najdłuższego w 
Europie morskiego mola w Sopo­
cie, liczącego ponad 530 m. Ataki 
morza nadwerężyły wiekową, 
drewnianą konstrukcję pirsu. Wy 
mieniono aż 115 belek tzw. dalb, 
podtrzymujących konstrukcję. 
Przed sezonem letnim molo zo­
stanie pomalowane, uzupełnione 
będzie także oświetlenie. Koszt 
tegorocznej renowacji przekroczy 
6 min złotych.

Sopockie molo poddane zosta­
nie w najbliższych lażach gene­
ralnej modernizacji. ^PAP)

Targi Kantońskie będące wizy­
tówką Chińskiej produkcji ekspor 
towej budzą w tym roku szcze­
gólne zainteresowanie. Będą one 
bowiem pierwszymi cd czasu ob­
jęcia władzy przez nowe kierow­
nictwo. (PAP)

W NRD

Aresztowanie szpiega 
zachodnioniemisckiego
Jak poinformowała agencja ADN, 

12 bm. władze bezpieczeństwa NRD 
schwytały na gorącym uczynku 
mieszkańca^Berlina Zachodniego — 
Wolfganga Rietiga, zajmującego się 
aktywną działalnością szpiegowską 
na zlecenie wywiadu zachodnionie- 
mieckiego. Jednocześnie zebrano i 
zabezpieczono obszerny materiał do 
wodowy. Wydano nakaz areszto­
wania Rietiga oraz wdrożono śledz­
two w związku z jego działalnością 
szpiegowską, wymierzoną przeciw­
ko NRD. (PAPj

Ogłoszono składy na mecz Polska — RFN

Zwycięstwo Fibaka w Argentynie
Od zwycięstwa nad Hektorem 

Roman! (Argentyna) 6:3, 6:3, roz 
począł Wojciech Fibak swój u- 
dział w międzynarodowym turnie 
ju tenisowym na otwartych kor­
tach w Buenos Aires. Fibak wy­
stępuje w stolicy Argentyny tak­
że w deblu wraz z Rumunem To­
nem Tiriacem. W pierwszym wy 
stępie para polsko-rumuńska gra­
ła z Argentyńczykami Lando, 
Carruthers. Mecz został przerwa 
ny przy stanie 5:7, 6:4, 8:8, z po 
wodu zapadających ciemności.

☆
Ogłoszone zostały składy teniso 

wych reprezentacji Polski i RFN,

które w dniach 22—24 bm. zmie­
rzą się w Warszawie w meczu 
eliminacyjnym o Puchar Davisa. 
Reprezentacja Polski wystąpi w 
zestawieniu: Wojciech Fibak, Ta­
deusz Nowicki, Jacek Niedźwiedź 
ki, Henryk Drzymalski.

Związek tenisowy RFN ogłosił 
także w środę skład swego ze- 
społu. Barw RFN bronić będą: 
Karl Meiler, UUi Pinner, Rolf 
Gehring, Werner Zirngibl. Osta­
tecznie postanowiono zrezygno­
wać z Hansa-Juergena Pohman- 
na. Po operacji nogi zawodnik 
ten nie był w stanie podjąć nor 
inalnego trehingu. (PAP)

Więcej dużych mieszkań
Dokończenie ze str. 1. 

kańczania wnętrz budynków 
oraz mroźna zima i silne, wio 
senne wiatry, uniemożliwiają
ce montaż domów — końcowy 
wynik 1976 r. był pomyślny.

W tym roku przedsiębior­
stwa budowlane mają wybu
dować tyle samo mieszkań co

HUMOR I SATYRA o w 1976 r. Nastąpi jednak dal
f sze zwiększenie powierzchni 

użytkowej wiciu mieszkań
A (średnio z 51,2 m kW. w 1976 
T r, do 54,6 m kw. w tym roku). 
Y Na licznych osiedlach (m. in. 
▼ na Ratajach w Poznaniu) bu- 
4 duje się już mieszkania więk- 
4 sze od średniej tegorocznej, bu 
4 dowlani mają więc do wyko- 
▲ nania w ciągu tego roku znacz 
I nie szerszy program, niż w 
i 1976 r. Przy tym, zgodnie z za 
▼ łożeniami władz centralnych, 
4 przewiduje się w skali kraju 
4 przekroczenie tegorocznych 
4 planów „mieszkaniówki”.

Plan pierwszego kwartału
br. wypadł nie najlepiej. Z

rocznych zadań przedsiębior­
stwa budowlane podległe 
PZB wykonały w około 15 
proc. Natomiast w II kwarta 
le powinno się uzyskać znacz 
niejsze rezultaty, bowiem bu­
dowa wielu domów jest na 
ukończeniu. Można więc ocze 
kiwać, że wszystkie planowa 
ne mieszkania na ten rok go 
towe będą do końca grudnia 
br.

Przy pełnej mobilizacji za­
łóg roczńe zadania można za­
mknąć dodatnim bilansem. 
Pod warunkiem jednak, że do 
stawy materiałów budowla­
nych docierać b4dą na poszczę 
gólne place budowy w prze­
widzianych terminach. Zjed­
noczenia kooperujące z bu­
downictwem mieszkaniowym 
zapowiedziały w tym roku 
lepsze i sprawniejsze zaopa­
trzenie. Oby słowa dotrzyma 
ły, wówczas na placach budo­
wy nie będzie zmarnowana 
ani jedna godzina, (an)

Trzy bi^amki Lecha
w meczu z Yorwaertsem

. Przed ń tygodniem piłkarze Le­
cha ulegli w towarzyskim me­
czu we Frankfurcie miejscowe­
mu zespołowi I ligi — Vorwaert 
sowi 0:2. Wczoraj poznaniacy na 
boisku na Dębcu zrewanżowali 
się (rywalom, zwyciężając 3:0 
(3:0). (Lechici w tym meczu wy­
stąpili w składzie: Zakrzewski 
(od 4/6 min. Turek), Gut, Tomko 
wiak. Nowak (od 46 min. Gro 
belny), Barczak, Szewczyk, Na­
pierała (od 46 min. Krakowski), 
Kasalik, Szpńkowski, Chojnacki, 
Milewski.

Początek meczu, nie zapowia­
dał ani emocji ani bramek. Gra 
była wyrównana, ta lechici mieli 
dwie okazje do J zdobycia pro­
wadzenia/ jednak nie zdołali ich 
wykorzystać. Bramka padła do­
piero w 30 minucie, a jej strzel 
cem był Milewski. Zawodnik ten 
zdecydował się na strzał z 25 me 
trów, a silnie uderzona piłka tra 
fiła w samo okienko. Zdobycie 
prowadzenia podziałało mobilizu­
jąco na lechitów, którzy już do 
końca pierwszej połowy mieli 
zdecydowaną przewagę, co uwi­
docznili zdobyciem dwóch dal­
szych bramek.

Pierwszą z nich uzyskał znów

Milewski w 35 minucie. Bardzo 
aktywny w tym meczu napast­
nik Lecha z ostrego kąta prze; 
rzucił piłkę nad bramkarzem ' 
znalazła się ona w siatce. W 45 
minucie trzeciego goła zdobył 
Chojnacki, dobijając odbitą °d 
bramkarza piłkę po strzale Ka- 
salika.

Druga połowa była mniej fi6” 
kawa. Goście częściej przechę* 
dzili do ataku i mieli dwie 
doskonałe sytuacje do zdobyci 
bramek. Jedną zmarnował w 
minucie Witt, który będąc sar° 
na sam z Turkiem, przez niko­
go nie atakowany, tak dłuS° 
zwlekał ze strzałem aż poznań­
ski bramkarz zdjął mu piłkę z 
nogi. Goście nie potrafili wyk0* 
rzystać też rzutu karnego * 
ostatniej minucie meczu. Strzał 
Hansego Turek wybił na rzUt 
rożny.

Lechici szczególnie w piet'*' 
szej połowie zademonstrowali k" 
ka szybkich i skutecznych akcjb 
lecz trzeba pamiętać, że piłkarze 
z Frankfurtu zagrali wczoraj 
bo, czym bardzo ułatwili mi<ń' 
scowym odniesienie zwycięstwa.

(wil)



©
UWAGA, ODBIORCY GAZU W KĘPNIE I

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU W POZNANIU 

zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu w Kępnie, że na 
przełomie II i III kwartału br. zostanie dokonana

ZAMIANA GAZU MIEJSKIEGO
NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY PODGRUPY 8

(wg PN-71/C-96001)
Urządzenia gazowe użytkowane do prowadzenia gospodar­

stwa domowego przystosowane będą przez monterów 
WZGiGNiG

fon 53-28-09.

w godz. 10—18.

ta 7 m. 2.

III

Sprzedam telewizor kolo- c«„„ TTi TX7it-> ^oro_rowy Sony. Ul. Winogra­
dy 27 m. 1. 21323g
Charta afgańskiego - su­
kę, sprzedam. Łódź, tele-

8S6-K2

Samochody
Trabanta 601 limuzyna, ro 
cznik 1969, bardzo dobry 
stan, sprzedam. Cienista 
9, po godz. 16. 21348g
Zaporożca, rok produkcji 
1376 — sprzedam. Poznań, 
Marchlewskiego 56 m. 10,

21384g
Warszawę nowy typ gór- 
nozaworową — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21361g.

Sprzedam Nysę 5M. Gnte { Sprzedam mieszkanie wła
zno, tel. 11-87. 18840g

© Lokale --
Komfortowe mieszkanie 
spółdzielcze, 2-pokojowe, 
telefon, słoneczne Grun­
wald — zamienię na 3— 
4-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18770g.
Kupię własnościowe po­
kój, kuchnią lub kawaler 
kę. Oferty: Poznań, tele­
fon grzecznościowy 552-37.

20657g

M-J, własnościowe (Wino 
grady), sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20778g.

9 Nieruchomości

snościowa M-3, jednopo­
kojowe, nowe budownic­
two — Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 205tlg,

PAMIĘTAJ!
JEŻELI GRAC —

TO TYLKO

P NIEODPŁATNIE
I natomiast użytkowane do celów innych

ODPŁATNIE
| po dostarczeniu zlecenia pod adresem: Gazownia Kępno 

ulica Młyńska 3.
Dokładny termin zamiany gazu podany zostanie w oddziel- 

f nym komunikacie i w ogłoszeniach rozmieszczonych na tere- 
h nie miasta. Przypomina się wszystkim właścicielom i admi- 
' lustratorom budynków mieszkalnych o obowiązku doko- 
| nywania okresowych przeglądów instalacji wewnętrznych 
| budynków wynikającym z Rozporządzenia Ministra Gospo­

darki Terenowej i Ochrony Środowiska, z dnia 20 lutego 1975 
| roku w sprawie nadzoru urbanistyczno-budowlanego (Dz. U. Wy 
h z 1975 r. nr 2, poz. 48) zam. w Dz. U. z 1976 r. nr 1, poz. 9.
& Przypomina się także, że szczegółowe warunki techniczne 
[ jakim powinny odpowiadać instalacje gazowe precyzuje Za- 
* rządzenie nr 62 Ministra Budownictwa i Przemysłu Ma- W 
| teriałów Budowlanych, z dnia 30 grudnia 1970 r. (patrz Dzień- 
[ nik Budownictwa nr 2, poz. 3, z 1971 r. oraz nr 2, poz. 7, 
I z 1972 r.). W

Syrenę 105, rocznik 75 — 
sprzedam. Poznań, Skry-

Poszukuję pomieszczenia 
handlowego w dzielni­
cach: śródmieście, Wilda, 
Łazarz, Garbaty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19455g.

Willę Jednorodzinną lub 
piętro, wolną, tylko na 
Grunwaldzie, spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21325g.

Zguby O Różne

19366g
Sprzedam Fiata MR 1500, 
1977 rocznik, Podolany, 
Truskawiecka 7. 21337g

Starsza pani, poszukuje 
pokoju z kuchnią lub u- 
żywalnością. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21395g

Zaginą) pies biały w brą­
zowe łaty (Springer spa­
niel). Wiadomość: Kalka, 
Leśnowolska 32, telefon 
41-85-02. 21410g

Nysę Towos 521 sprzedam. 
Wiadomość: Leszno, Bocz 
na 6, tel. 65-47 do godz. 
15. 18841g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, człon 
kom SM. Poznań, Kol­
skiego 42. 20763g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Swoboda, Mickiewicza 20. 

21251g
Układanie, cyklinowanie 
parkietów — Roman Cioch, 
tel. 86-01-07. 19343g

lii
III

III

UWAGA, MIESZKAŃCY GNIEZNA!
Stęszewskie Zakłady Meblarskie „STEMEB” 

Spółdzielnia Pracy w Stęszewie

INFORMUJĄ,

że w dniach od 14—16. IV. 1977 roku

III

IH

III

Ili

W „K O Z I O Ł K r
KOLEKTURY
NA TERENIE CAŁEJ WIELKOPOLSKI!

1424-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą do przyuczenia w 
zawodzie:

— galwanizera - szlifierza — mężczyzn po 
ukończonym 18 roku życia,

— elektryka instalacji samochodowej — 
kobiety po ukończonym 18 roku żyćia.

Warunki przyuczenia, i płacy do omówienia 
w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego
pod w/w adresem.

Zaginął pies czarno-brązo 
wy, szorstkowłosy, krótki 
ogon, mała suczka Dżim- 
bi. Zwrot wynagrodzę. 
Foksowicz, Kanclerska 2,
tel. 67-17-47. 21553g

Świadków wypadku dro­
gowego na Hetmańskiej 
104, dnia 5. IV. br. około 
godz. 8 oraz kierowcę par 
kującego Stara, prosimy 
o telefoniczne skontakto 
wanie z KRD, tel. 41-24-64 
oraz tel. grzecznościowy 
22-15-58, W godz. 17—19.

21334g

865-K1

Układanie parkietów, po 
dłóg — wykładzin dywa­
nowych, PCW, cyklinowa 
nie. Tomasz Meysner, tel.
457-28. 20769g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 — Ciesielska.

20385g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87, Łukaszewski.

19852g

Urządzenia gazowe zanieczyszczone, technicznie niespraw­
ne, nadmiernie wyeksploatowane lub wadliwie zainstalowane 
będą unieruchomione do czasu wymiany lub naprawy przez 
użytkownika.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu — 61-859 Poznań,

ulica Grobla nr 15
1472-K1

HBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

Praca e Nauka Kupno Sprzedaż
Przyjmę do pracy przy
urządzeniach pioruno-
chronnych. Tel. 430-81.

19901g
Pomoc domowa potrzeb­
na (2 osoby, osobny po­
kój, wynagrodzenie bar­
dzo dobre). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20286g.
Warsztat ślusarsko-mecha 
niczny, zatrudni pracow­
nika. Poznań, Zakopiań­
ska 11, tel. 477-68. 21336g

Wvtnij — Zachowaj ! Sta 
re monety, kufel do pi­
wa, szablę — sztylet, ży­
randol świecowy, świecz­
niki. lampę naftową, ze­
gar, zegarek ciekawy, na 
czynią srebrne, łyżki, róż 
ne starocie — kupię. Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda), 
od godz. 14. Do zamiejsco 
wycb przyjeżdżam.

19204g

Sprzedani piec żeliwny c. 
o. „Darłówek”, fiński piec 
do sauny, minikalkulator 
Commodore SR 4148R. Te 
lefon 22-17-17, po godz. 20 

20949g

Rozsadę pomidorów, sprze 
daję. Kiekrz, ul. Polna, 
lub tel. 20-48-06, po godz.
18. 20168g
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PRZYGOTOWAŁY EKSPOZYCJĘ WYKONYWANYCH
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI M E B L L

Ekspozycja i pijzyjmowanie zleceń będzie się odbywać:

Osiedle Winiary Spółdzielnia Mieszkaniowa blok 14, parter

♦ 15. IV.
♦ 16. IV.

1977
1977
1977

Oferujemy w ramach usług
1.

— od
— od
— od

godz. 
godz. 
godz.

9—16
12—18

9—14

dla ludności następujące meble:

Ili

III

III

III

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20082g

Korek — do izolacji aku­
stycznej, cieplnej — rów 
nież drzwi z ramą odstą­
pię. Tel. 20-33-30 — wie­
czorem. 19792g
Sypialnię — brzoza kau­
kaska — sprzedam. Tel. 
505-14. 19791g

Dnia 9 kwifetnia 1977 toku zmarł nasz były 
długoletni i ofiarny pracownik — emeryt

LUDWIK NOWICKI
powstaniec wielkapolski, 

przewodniczący Koła Rencistów i Emerytów 
przy tut. Radzie Zakładowej, członek ZBoWiD, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności, Odznaką Grunwaldzką i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia br. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja i POP 
„Społem” WSS 

Zakład Barów, Stołówek i Garmażerii 
w Poznaniu, ul. Wielka 2fi-

1353-U3

W dniu 5 kwietnia 1977 roku zmarł

STEFAN KEMPIAK
wieloletni pracownik służby 

geodezyjno - urządzeniowj - rolnej.

Cześć Jego pamięci!

Żonie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają :

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiego Biura Geodezji 

i Terenów Rolnych w Lesznie

1319.K3

s. + p.
LUDWIK NOWICKI 

powstaniec wielkopolski, 
były pracownik restauracji „Adria”,

zmarł dnia 9 kwietnia 1977 r., opatrzony Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w smutku pogrążona

żona z radziną

Os. Jagiellońskie 62, 
dawniej Dzierżyńskiego 9, 21329g

4- Dnia 9 kwietnia 1977 roku zmarła po długich 
1 i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 53, 
nasza kochana żona, matka, teściowa, siostra, 
babcia, śp. •

ZOFIA SŁODZINKA
z domu Cybulska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 8.40 
ha cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

r rosimy o nieskładanie kondolencjl.
1335-U3

Sprzedam okazyjnie wy­
kładzinę podłogową (len- 
tex) parkietopodobną, 27 
m bieżących (54 m’)- O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21354g.

Sprzedam motocykl MZ 
Trophy oraz silnik i czę­
ści do SHL Gazeli. Ul. 
Królewny Śnieżki 11, po
godz. 17. 21324g

III
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III

3.

szafy wnękowe w budownictwie spółdzielczym, wykoń­
czone w okleinach mahoniowych i in. liściastych na mat; 
zestawy segmentowe, w skład których wchodzą : szafa 
dwudrzwiowa, segment barowy, biblioteczka i dwa seg­
menty kombinowane;
segmenty kuchenne (szafki wiszące, stojące, zlewozmy­
wakowe) malowane na biało.

Realizacja zleceń
w terminie uzgodnionym z klientem do 3 miesięcy.

Przy podpisaniu umowy obowiązuje wpłacenie zaliczki.

900-K2

Dnia 11 kwietnia 1977 roku zmarł Dnia 12 kwietnia 1977 roku mad

ADWOKAT

dr MARIAN PODBIERA
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 5 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego p a m i ę,c i !

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. 4. 1977 roku 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Adwokacka w Poznaniu
1346-K3

Si

Dnia 7 kwietnia 1977 r. zmarła nasza długo­
letnia i wzorowa pracownica

OLGA KACZMAREK
higienistka szkolna

Żegnamy Ją z żalem, łącząc wyrazy szczere­
go współczucia Rodzinie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa i pracownicy 
Zespału Opieki Zdrowotnej Poznań - Wilda.

tw dniu 12 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz oj­

ciec, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

WACŁAW GINTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

Ul. Dąbrowskiego 151 m. 7, 

dawniej Lutycka 44 m. 2. 21501g

Dnia 11 kwietnia 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

ROMAN JABŁOŃSKI
ur. 8 sierpnia 1934 r. w Żydowie

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu we Wrześni.

O tej bolesnej stracie zawiadamia

21451g

tDnia 10 kwietnia 1977 r. zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

SYLWESTER BALCERZAK
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godzinie 
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

1338-U3

I

PIOTR RYCHLIK
ceniony kolega, długoletni pracownik 

naszego Oddziału.
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Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie 
składają:

współpracownicy, Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Oddziału HI/O STW w Poznaniu.

13CTK3

W dniu 8 kwietnia 1977 r. zmarł pracownik 
naszej instytucji

CZESŁAW MUCZEK
artysta grafik

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i pracownicy 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego

1318-K3
SE

j. Dnia 11 kwietnia 1977 r. zmarł nagle dro- 
I gi, kochany ojciec, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

ZDZISŁAW WLEKLINSKI 
oficer WP, 

jeniec obozu oficerskiego Włldenberg.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

1351-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 kwietnia 1977 r. po ciężkiej i długoletniej 

chorobie, zakończył swój pracowity żywot, pe­
łen troski i poświęcenia, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, tatuś, ojczym, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 88

JOZEF SZYFTER
były więzień obozu koncentracyjnego 

w Oświęcimiu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 42 m. 1. 1330-U3
SB

tDnia 10 kwietnia 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 44, śp.

TADEUSZ MĄKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 18 

na cmentarzu w Pobiedziskach.

W bólu pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

1340-U3

Sklep galanteryjny nowo 
otwarty, poszukuje do­
stawców odzieży z texasu 
i sztruksu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21338g.
Pasy przepuklinowe, poo­
peracyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, suspen 
soria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach t bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia” — 
Janaszek, Poznań, Dolna 
Wilda 20, tel. 33-03-87.

18961g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg.
Łagodzki, tel. 20-47-00.

20792g
Anteny telewizyjne i ra- 
dlowe instaluję. WUSP 
„Usługa”, telefon 444-37, 
wewn. 8, godz. 7—15, A- 
nioła. 20753g

0 Matrymonialne
Kulturalna, sytuowana 
wdowa, posiadająca osz­
czędności, poślubi wdów 
ca, rencistę, uczciwego o 
miłym obyciu, wykształ­
ceniem, do lat 70, z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18867g

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w Poznaniu

ORGANIZUJE W CZERWCU BR.

KURSY 
PRZYGOTOWUJĄCE 

DO EGZAMINÓW WSTĘPNYCH

NA WYŻSZE UCZELNIE 
metodą intensywną

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
TWP, ul. Czerwonej Armii 69, III ptr„

telefon 50232 w godz. 9—16.
1458-K1

Dnia 11 kwietnia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną pracownik naszego Klubu

STEFAN ZIELIŃSKI
mechanik Sekcji Żużlowej, 

odznaczony Medalem XII Wieków Gniezna.

Zegnamy z żalem cenionego i ofiarnego pra­
cownika, przyjaciela i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Zarząd Klubu, Kierownictwa Sekcji, 
współpracownicy oraz zawodnicy 

Sekcji Żużlowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. 4. 1977 r. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Gnieźnie, przy uli­
cy Czerwonej Armii.

1349-K3

tW dniu 11 kwietnia 1977 r. zmarła przeżyw­
szy lat 80 nasza najukochańsza mama, bab­
cia, prababcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA WOJTKOWIAK
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną
Osobnych zawiadomień' nie wysyła się.

Ul. Kasprzaka 23 m. 2, 
dawniej Głogowska 181a. 21444g

+ W dniu 11 kwietnia 1977 roku zasnął w Bogu 
po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 83 

nasz najukochańszy mąż, brat, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

dr MARIAN PODBIERA
emer. kpt. WP.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godzi­
nie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

żona, brat, synowie, synowe i wnuczki
Poznań, ul. Kanclerska 4. 1334-U3

tDnia 11 kwietnia 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 84, nasz dobry i troskliwy ojciec, uko­
chany dziadek, teść, wuj i szwagier

EDMUND MOELLENBROCK
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 Inn. 
o godz. 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

RODZINA

21328g
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KWIECIEŃ Justyny
14 Waleriana

Czwartek Słońce: 5.58—19.49

TEATRY
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunel

Czanity”.
NOWY —
LALKI i 

„Ptam”, g. 
Jak królem

g. 19 „Turoń”. 
AKTORA — g.
19 „A jak katem, 
będziesz”.

KIŃI 5

17 
a

Kd£ MUZA — g. 
„Powodzenia stary” 
g. 16, 18, 20 „Barwy 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE —

10, 12, 14
(fr. 15 1.), 
ochronne”

g. 15, 17.30,
20 „Z przymrużeniem oka” (fr. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Uśmiech” (USA 18 1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Policja 
dziękuje” (wł. 15 1.), g. 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG g- 12, 18 „Gdyby
Don Juan był kobietą” (fr. 18 l.j, 
g. 10, 16 „Con amore” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Przez 
pustynię” (meks. 15 1.).

GWIAZDA g. 10, 12, 14, 16,
18 „Ostatnie zadanie” (USA 18 1.),
g- 20 „Szkoła kowbojów” (USA
15 l.).

KOSMOS — g. 
szakala” (ang. 15

MALTA g.
mknięty DKF. 

MINIATURKA

17.30, 
1.).
19.30

30 „Dzień

seans za-

g. 15.30
„Smarkacz na boisku” (szwedz 
b.o.), g. 17.30 „Rysopis” (poi. 15 1.). 
g. 19.30 „Zapach kobiety” (wł. li 
1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Ojciec
chrzestny II” (USA 18 i.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 
20 „Ryzykant” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g.

18

17, 19.30 „Tato, ja już wyszłam 
za mąż” (bułg. 12 1.).

TĘCZA g. 15.39
cz. III (jug. b.o.), g.

.Winnetou’’
17.30, 19.3

seanse zamknięte.
„Konie Valdeza” (fr.-hiszp. 15 1?

WARTA — g. 10, 14, 16 „Strz? 
1y Robin Hooda” (radź. 12 1.), g 
12, 18, 20.15 „Dziewczyna do dzic 
ka” (wł. 18 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Czy pasujemy d< 
siebie kochanie” (czeeh. b.o.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.3 
„Człowiek z marmuru” (poi. 1 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „40 k
ratów” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — 
„Kangur” (węg. 15 1.).

g. 17, 19.?

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka — g. 9—19.

ul.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 
2; chirurgia dziecięca — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 6G-00-6B, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad-
ki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

pu-

tel
16,

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie „, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30,
uL Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 3C 
1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, teł. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (ca’łą dobę).

PROGRAM I: 8.35 H. Debich za 
prasza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „Demeter i Persefona” — 
słuch.; 9.35 Pieśni i tańce ludowe
znad Morza Śródziemnego;
Tańce dawnej Warszawy
Niezapomniane stronice: 
podróży do Ameryki”

>; 10..0S
'; 10.30
,Listy z

H. Sienkie
wieża; 10.40 Jazzowe grupy wokal 
ne; 11.15 Mozaika polskich mel. 
ze Szczecina; 11.30 Olsztyn na mu
zycznej 
kwadrans:

antenie; 12.45 Rolniczy

O zdrowiu,
13 Słynne walce; 13.15
i, dla zdrowia; 13.40

Mała Temida
<4 kwietnia 1952 roku weszła w życie usta- 
I wa (z 15 grudnia 1951) o orzecznictwie 

karno-administracyjnym. Tak więc „Ma- 
a Temida" ma już 25 lat. Rzecz charaktery- 
tyczna — w odczuciu większości okres ten 
ninął praktycznie bez echa: nadal jeszcze w 
świadomości społecznej funkcjonuje przeko­
nanie, że kiedy mowa o kolegium, to tylko 
wówczas, gdy sąsiad sprowokował awanturę 
.-odzinną i o trzeciej nad ranem postawił cały 
dom na nogi. Ba, niestety i w środkach ma­
sowego przekazu spotkać się można dość czę­
sto z kuriozalnymi sformułowaniami, w ro­
dzaju: „Kolegium karno-orzekające skazało 
□skarżonego na trzy miesiące więzienia”...

Tymczasem ćwierćwiecze działalności kole­
giów, to okres wielu nowelizacji przepisów i 
reorganizacji — słowem: zmian, zmierzających 
do unowocześnienia metod postępowania i na­
dania temu organowi charakteru odpowiada­
jącego współczesnym potrzebom socjalistycz­
nego wymiaru sprawiedliwości.

Ustawa z 20 maja 1971 roku wprowadziła 
zmianę nazwy:* zamiast kolegiów karno-ad­
ministracyjnych — działają kolegia do spraw 
wykroczeń. Naturalnie, nie tylko o zmianę 
„wizytówki" chodzi. Na decyzji tej zaważyła 
okoliczność, iż rola tych organów — zwłaszcza 
obecnie — nie ogranicza się, bynajmniej, do ka­
rania za wykroczenia związane z działalnością 
administracji; znacznie rozszerzył się zakres 
spraw, związanych z naszym życiem codzien­
nym. Zmiana nazwy jest również bardziej 
adekwatna do treści działania kolegiów. Ozna.- 
cza, że spełniają one nie tylko funkcje repre- 
vjne; niemniej istotne w pracy kolegiów jest 

korzystanie z rozlicznych form oddziaływania 
połecznego i wychowawczego.
Tak więc „Mała Temida” jest w rzeczywi- 

'tości znacznie bardziej „dorosła”; takie są też 
bj problemy i osiągnięcia. Najpełniej ilustru­
ją to fakty z działalności Kolegium do Spraw 
Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Pozna- 

ia w roku 1976.

Podobnie jak w poprzednich okresach, naj- 
ziększy napływ wniosków o ukaranie odno- 
owano w sprawach o wykroczenia przeciw­
ko bezpieczeństwu i porządkowi w komunika- 
ji. Podkreślić wszakże trzeba, że w roku 
ibiegłym znacznej poprawie uległa szybkość 
?ostępowania: w przeważającej większości od 
momentu ujawnienia wykroczenia do czasu 
wyznaczenia rozprawy nie upłynęło więcej 
niż 14 do 16 dni. Znaczenia, jakie dla porząd­
ku prawnego i społecznego ma szybkość reak- 
ji — nie sposób nie docenić.

Szczególnie istotne jest wypracowanie bar­
dziej efektywnych metod postępowania w sto- 
unku do osób z tzw. marginesu społecznego, 

i więc uchylających się od podjęcia stałej 
pracy zarobkowej, nie posiadających stałego

Spotkanie z folklorem; 14.03 Za­
gadki muz.; 14.25 Człowiek i śro 
dowisko; 14.30 Rytmy młodych — 
śpiewający kompozytorzy; 15.05 
List z Polski; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.45 Z lekką muzą przez 
lata; 16.06 U przyjaciół; 16.11 An­
tologia jazzu polskiego; 16.40 
„Estrada przyjaźni”; 17 Radioku- 
rier; 17.30 Znane spółki autorskie; 
17.40 Gwiazda instrumentu: Stan­
ley Ciarkę; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.35 Przeboje non-stop, 
19.15 Ork. PR i TV w Katowi­
cach; 19.50 Śpiewa J. Dassin; 20.05 
NURT — Nauczyciel twórczy; 
20.25 Nowości płytoteki; 21.05 Kro 
nika sportowa; 21.15 Koncert ży 
czeń; 22.23 Zespoły lat 60-tych: 
„The Hollies”; 22.30 Reportaż na 
zamówienie; 22.45 Mini-recital H. 
Frąckowiak; 23 Minął dzień; 23.15 
Koncert muz. francuskiej.

Wiadomości: 
8, 9, 10, 12.05.

0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
15, 16, 19, 20, 21,

22, 23.
Uwaga, badż przezorny na dro­

dze: 8.30, 9.30, 10.20, 11, 12.40, 13.35,
14, 14.53, 15.35, 16.35, 
22.20.

PROGRAM II: 8.35 
ta”; 9 Świat muzyki 
— M. Ravel; 9.40 Tu

17.20, 19.0,

„Komunis- 
kameralnej 
Radio Mo-

miejsca zamieszkania, nadużywających alko­
holu. Wobec tych osób,w szerszym niż dotych­
czas zakresie stosowano tryb przyspieszony; 
w tymże trybie rozpoznano w ubiegłym roku 
735 spraw (w 1975 roku — 271).

Zsynchronizowanie założonej z dniem 1 
czerwca 1975 kartoteki osób ukaranych przez 
Kolegium (jedynej w Polsce) z kartoteką ze- 
społu do spraw osób uchylających się od pod­
jęcia pracy lub nauki — stworzyło możliwości 
bieżącego rejestrowania w tym dokumencie 
doprowadzonych na rozprawę w trybie przy­
spieszonym. Pozwoliło to m. in. na stosowanie 
surowszej i skuteczniejszej represji w stosun­
ku do osób popełniających wykroczenia w wa­
runkach recydywy.

Rezultaty sprawnego działania na rzecz umoc 
nienia porządku i bezpieczeństwa są wymier­
nie widoczne. Do Kolegium do Spraw Wykro­
czeń przy Prezydencie Miasta Poznania wpły­
nęło w 1976 roku 8431 wniosków o ukaranie 
(80,2 procent wniosków skierowały organy MO), 
czyli o 920 spraw mniej niż w 1975 roku. 
Wprawdzie nie jest to w pełni miarodajny 
wskaźnik poprawy stanu porządku w Pozna­
niu, bowiem do spraw napływających do Ko­
legium trzeba by dodać liczbę grzywien na­
kładanych w drodze mandatu karnego — 
niemniej zjawisko to ma charakter pozytyw­
ny. *

W kontekście zasygnalizowanych tu spraw 
— pełniejszego wyrazu nabiera praca profi­
laktyczno-wychowawcza Kolegium realizowa­
na w szerokim zakresie, z równym powodze­
niem, mimo zadań związanych z rozpoznawa­
niem wykroczeń. Ów drugi nurt działalności 
bynajmniej nie schodzi na plan dalszy, a —
jak wykazuje doświadczenie

w dużej roli W Poznaniu do Hortexu

Prace przy budowie pierwszego w Poznaniu cocktail-baru „Hor- 
texu" przy u!. Głogowskiej, dobiegają końca. Na najwyższej 
kondygnacji „Reklama" montuje neon; na zapleczu — brygady 
instalują już szafy chłodnicze, maszyny i inne urządzenia potrzeb- 
ne do wyrobu artykułów cukierniczych. Każdego dnia nadcho. 
dzą teraz dalsze przesyłki z maszynami i wyposażeniem lokalu.

Otworzyć on ma podwoje w połowie maja, (za)
Fot. — H. Kamza

Od soboty Jan Malik

stosowanie
środków wychowawczych da je w bardzo wie­
lu przypadkach pomyślniejsze rezultaty, niż 
uciekanie się do sankcji karnych. Problem ów 
wymaga odrębnego omówienia, przeto — gwo­
li jego ilustracji — przypomnijmy, że w roku 
ubiegłym przeprowadzono m. in. 144 rozpra­
wy tzw. pokazowe, poza siedzibą Kolegium, 
odbyło się 268 spotkań członków Kolegium ze 
społeczeństwem, a-w 62 sprawach skorzystano 
z instytucji sygnalizacji, to jest zawiadamia­
nia zakładów i przedsiębiorstw o dostrzeżo­
nych uchybieniach w ich działalności.

Pozytywna spęłeczna ocena pracy Kolegium 
do Spraw Wykroczeń przy Prezydencie Miasta 
Poznania jest nie tylko wyrazem uznania, lecz 
również czynnikiem mobilizującym do jeszcze 
bardziej efektywnych działań. W tym też kie­
runku id^ wnioski sformułowane na najbliż­
szą przyszłość, (res)

Mój wóz świadczy
Jedna z ostatnich akcji Wy brak zderzaków, świateł cofa

iziału Ruchu Drogowego Ko- nia, skorodowane karoserie,
mendy Wojewódzkiej MO w 
Poznaniu dotyczyła stanu tech . 
nicznego i estetyki poruszają 
cych się po mieście samecho- 
dów. Kontrola ta uwidoczniła 
stare przyzwyczajenie, że jak 
robić porządki, to tylko na 
wiosnę. Okazało się bowiem, 
że trzeba było odebrać 93 do­
wody rejestracyjne.

Wyniki tej milicyjnej akcji 
przeszły najśmielsze oczeki­
wania. Stwierdzono, iż wielu 
kierowców podchodzi do spra 
wy technicznej sprawności 
swego pojazdu z dużą, niefra 
sobldwością. Najczęstsze grze

itp. Podczas kontroli ujawnio 
no łącznie 101 pojazdów, 
których stan techniczny bu­
dził poważne zastrzeżenia.

Z akcji kontroli stanu tech 
nicznego pojazdów można wy 
ciągnąć wnioski natury ogćj-
niejszej. Większość zakwe-

chy zmotoryzowanych u-
jawniione podczas kontroli — 
to niesprawne... hamulce, 
uikłtd kierowniczy, szybkościo 
mierze, zużyte bieżniki opon,

s bi on cwanych pojrzdów, to 
wozy prywatne. Znaczyłoby 
to, że przedsiębiorstwa pań­
stwowe dysponujące spodka­
mi transportowymi dtbają o 
ich stan techniczny i wygląd. 
Najsroyzej w skontrolowanej 
grupie pojazdów wypadły po 
znańskie taksówki. Wielu ich 
właścicieli przewozi pasaże­
rów w warunkach dyskwalifi 
kujących przewoźników. Sa­
mochody są brudne na zew­
nątrz, niiechlujne wewnątrz,

skwa; 10 „Pod znakiem optymiz-
mu”
10.20

— fragm. książki W. Goetle;
Massenet:

wiolonczelę i ork.
Fantazja na
10.40 Nie ma

marginesu; 11 Dla kl. VIII (wy­
chowanie obywatelskie): „Polska 
w RWPG”; 11.20 I. Strawiński: 
Scherzo a la Russe — „Sztuczne 
ognie” fantazja ork. on. 4; 11.35 
Cd Tatr do Bałtyku; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Święta strefa” 
— fragm. pow. C. Fuentesa; 12.45 
Słynny bas Mikołaj Giaurow śpię 
wa solo i w zespołach scen ope­
rowych; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Piosenki z Budapesztu; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Utwory organowe F. Liszta; 15 
PrograiA dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Konc. nowych nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 16.10 
Informacje, rady, propozycje; 
16.25 Mel. z musicali; 16.40 Maga­
zyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 The King’s Singers 
śpiewają muzykę angielską śred­
niowiecza i renesansu; 17.20 „Nim 
się książka ukaże” — „Obszar 
niepowiedziany” — opow. K. Dęb

pondencja z zagranicy; 21.50 Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 22.10 Książki, 
które na was czekają; 22.40 Gra 
wybitny pianista belgijski Ale* 
de Vries; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Utwory Guinaume’a 
Dufaya w interpretacji zespołu 
„Studio Muzyki Dawnej” z Mo­
nachium.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Śpiąca królewna” — pow.; 
9.10 Soliści zespołu ABC; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.30 Exptesem przez 
świat; 11 Zycie rodzinne — mag.; 
li.30 Powracający temat „Kwie­
cień w Paryżu”; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Pamiętnik z trzech mórz i 
jednego oceanu” — ode. pow.; 
14 Mistrzowie batuty — I. Marko 
vitch; 15.10 Na włoskim rynku
płytowym; 15.30 Kieleckie
chunki kulturalne; 15.50 
smutna bossa nova” —

obra- 
,Bardzo

gra zesp.

o mnie
bagażniki przypominają rupie 
cia.rn.ie. Gdyby nie fakt, iż 
wciąż brak jest taksówek, sa 
mcchcdy te byłyby z daleka 
omijane przez pasażerów. Nie 
znaczy to wszakże, iż pasaże­
rowie winni się godzić na 
usługi taksówkowe urągające 
niekiedy powszechnym odczu 
ciem estetyki i porządku.

Jak zwykle przy okazji ta­
kich kontroli ujawnia się 
sizereg innych nieprawidłowo. 
ści. Stwierdizono m. in. 11 
przypadków prowadzenia po- 
jacadów po-d wpływem alk oh o 
lu, karygodną nieznajomość 
niektórych przepisów ruchu 
drogowego lub też niestoso­
wania się do nich. Jednym 
słowem ostatnia milicyjna 
akcja znów dostarczyła boga 
tego materiału do nieweso­
łych jednak refleksji. (ask)

ki dyrygenta — gaw.; 20.40 Staro-
francuskie ballady; 
cencje muzyczne ■

21 Reminis-
R.

kompozytor leworęczny;
Gwiazda siedmiu wieczorów 
spół SBB; 22.15 „Srebrne 
— pow.; 22.45 „Ach panie,

Strauss
22.08

orły” 
pano-

wie” — śpiewają K. Sienkiewicz 
i P. Fronczewski; 23 M. Biało­
szewski czyta swoje wiersze; 23.05
Czas relaksu; 
Buscaglśone.

Wiadomości:

23.50 Śpiewa Fred

5, 6, 7,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45
express; 11 Dla kl. IV 
pedeutyka nauki o

8, 10.30.

Radio- 
lic (Fro-

społeczeń-
stwie): / „Rola nauki w naszym 
kraju”; 11.30 Fragipenty z oper 
B. Smetany; 12.25/Turniej kapel 
i śpiewaków ludowych; 13 Z ra­
diowej fonoteki muz. (stereo);
13.50 Dla kl. U lic (jęz. polski): 
„Kronikarz”; 14.25 „Ogłoszenie” 
— słuch.; 15.15 Teatr FR: „Trój-
kąt liryczny1 16.05
skrzypcowy A-dur KV 219

Konc.
„Tu-

Zmiany numerów
niektórych telefonów
W związku z przygotowa­

niami do ustalenia ncwychkie 
runków w automatycznych po 
łączeniach telefonicznych, Ok 
ręgowy Urząd Telekomunika-
cji 
je, 
(16 
nie

Między miast owej informu 
że 0>d najbliższej soboty 
kwietnia) — godz. 13 zmia 
ulegną niektóre numery.

Tak więc by dodzwonić się 
do Gniezna należy wykręcać 
nie jak do tej pory numer 
866, a 86-61 (dochodzi 1). Biu­
ro numerów dotychczas odpo­
wiadające po wykręceniu licz 
by 93, osiągalne będzie pod 
numerem 913. Reklamacje za 
łatwiać będzie można pod te­
lefonem 916 (nie jak dotych­
czas 92), zaś by uzyskać au­
tomatyczną informację o po- 
łąc zen i ac h mi ędzy mias t ow ych 
dzwonić trzeba będzie pod nu 
mer 919. (len)

w Galerii Nowej
W działającej pod patronatem 

Teatru Nowego, ZW ZSMP w 
Poznaniu oraz redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" Galerii Nowej, 
przy ul. Dąbrowskiego 5, dzisiaj 

•o godzinie 17 otwarta zostanie 
wystawa obrazów Jana Wojcie­
cha Malika. Artysta ten, urodzo 
ny w 1951 roku, jest absolwen­
tem poznańskiej Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych. Na wystawie w Galerii 
Nowej pokaże obrazy malowane 
w konwencji hiperrealizmu - 
m. in. zaprezentuje tam cykl por 
tretów artystów Teatru Nowego,

Podczas otwarcia wystawy li­
twory poetyckie i prozatorskie 
oraz działanie happeningowe pn. 
„Obraz na fortepian" Jana Woj­
ciecha Malika wykonają Elżbie­
ta Jarosik, Sława Kwaśniewska, 
Joanna Orzeszkowska, Magda­
lena Sołtysińska i Wiesław Ko- 
masa, (bran)

Ubezpieczenia
domków campingowych

Na peryferiach miast przy­
bywa cgródków działkowych; 
coraz gęściejszym „wianusz­
kiem" otaczają miejskie aglo 
meracje działki rekreacyjne. 
Kandydatów do posiadania ta 
kiego skraweczka ziemi jest 
coraz więcej. Właściciele nie 
są jednak wolni od niepoko­
ju, co się dzieje na działce pod 
czas ich nieobecności, może 
bowiem zdarzyć się pożar lub 
włamanie do postawionego 
na działce domku. Tym, któ­
rzy posiadają już działkę za­
budowaną, Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń proponuje 
możliwie pełną i wszechstron 
ną ochronę mienia nierucho­
mego i ruchomego. \

Za domki campingowe uwa 
ża się budynki położone na , 
wsi Lub w rejonie przeznacza 
nym na cele rekreacyjne, a 
służące właścicielowi i jego 
rodzinie do wypoczynku. U- 
bezpieczenie domków campia 
gowych o powierzchni prze­
kraczającej 30 m kw., oraz 
znajdującego się w nich mie­
nia ruchomego jest ubezpie­
czeniem mieszanym — ognie- 
wo-kradzieżewym. Składka ro 
czna obliczana jest od zade­
klarowanej wartości domk^ 
i wynosi od 1000 złotych sumy 
ubezpieczenia: za domki mu­
rowane— 1 zł, i za drewnia­
ne — 2 zł. (zd.)

nickiego; 17.40 Radiolatarnia: 
Nowe nagrania radiowe; 
Wypoczynek i turystyka; 19 
łcczne aktualn. muzyczne;
.Wrzuć monetę” aud.

; is 
18.40 
Sto- 
19.30

20 S. Prokofiew: III Konc. 
op. 26 na fortepian i ork.:

satyr.;
C-dur 

.; 20 30
„Arena” — nowe wiersze K. Szła 
gi; 20.40 Symf. Beethovena w mi­
strzowskich interpretacjach — V 
Symf. c-moll op. 67; 21.46 Kores-

Namysłowskiego; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Genealogia 
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 17?9ó 
Muz; poczta UKF; 17.40 Fotoplas­
tykon — Dzień narodzin; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Wszystkie nagra 
nia Chariie Parkera; 19.15 „Pie­
kło mężczyzn” — książka tygod­
nia; 19.35 „Euryante” — opera; 
19.50 „Ludzie i drzewa” — pow.: 
20 Studio nagrań; 20.30 Opowi?/

kom wielkiej pianistyki” — XXV 
Konc. fortep. C-dur; 20.15 Chor 
Chłopięcy Katedry w Ratyzbonie; 
21 „Musik Protokoll 1976 w Gra­
zu; 21.10 Kwintet smyczkowy 
G-du/ Op. 77- — Dyorzaka; 22.15

niej z bratkiem — w programu 
„Przygody czarnego królewic#"i 
— fiim ser. prod. ang. (kol.): I8'

Mar^s i Keynes
lizy, 
22.35

współczesnego
metody ana- 
kapitalizmu;

„Purcell na wirginale i kią
w ęsynie”;

\ Wiadomości: 12, 16.

TEŁW1M 1
progra; 

la Średnią
21

ka

6.00 — R-TV Szko- 
Matęmatyka — 1.

„Rachunek zdań” (powt.); 6.30 
R-TV Szkoła Średnia — Fizy- 
— 1. 14, sem. 2, „Zmiany sta-

nu skupienia” (bowt.); 8.40 — „Za 
wiść” film fab. prod. CSRS 
“ *' . - - - - _ i n

11.05 — 
„Film”

(kol.); 40 — Język polski 
lic. „Adam Asnyk” (kolb; 
Język polski — kl. VII

Patrol — „Kadeci” (kol.); 18.20 ' 
„Przygoda z nauką”; 18.50 — ,>BI 
dzimy rolnikom” (kol.): 19 — Di19
branoc dla najmłodszych i Pr0, 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30' 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 2W 
— Oskarżyciel i oskarżony — f*11 
fab. prod. USA (kol.); 22.10 — «r' 
gaz” — magazyn kulturalny (W1'

PROGRAM 2: 15.40 — Język 
syjski — kurs podstawowy, 1- 

„Zwykła historia” —16.15

recki” Mozarta; 16.40 Felieton 
aktualny F. Fornaiczyka; 16.53 
Radioexpress; 17 Radioreklama;
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Antena 
P.Iłodych; 18 Wspomnienia o ka­
peli ludowej Rozgł. Pozn.; 13.25 
Jak być rodziną? — Tradycja ro 
dzinna; 18.40 Tajemnicze budow­
le Zimbabwe; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Metodyka: „Zainteresowania a 
efektywność pracy umysłowej”;

19.15 Jęv rosyjski; 19.30 „Miłośni

(powt.); 11.40 — Decyzje piętna­
stolatków; 12.55 — Język polski 
— kl. IV lic. — I. Iredyński —
,Niebo blachy fałdowanej'

13.45 — TIR — Język polski — 1.
12: „Symbolika i wartości arty
styczne „Wesela”; 14.30
Hodowla zwierząt 
wisko a rozwój 
nych”; 15.40 — 
Wydawniczy; 16

— TIR —
45 „Środo-

16.20 Dziennik (kol.)

cech dziedzicz- 
IV Informator 
— „Obiektyw”;

Magazyn wędkarski
; 16.39 — 
,Nie tylko

dla wędkarzy” (kol.); 17 — Tur-

filmu prod. ZSRR (kol.); 17.20 ' 
Rada Pedagogiczna — „Wyobra*

17.50 — Kio pyta nie W 
„Współczesna fizyka” (i«0,',' 

Kino Filmów Animowany^ 
(kol.); „Hipoteza” — żart satyb^ 
ny prod. węgierskiej, „Opowi 1̂ 
starego marynarza” — pr^ 
ZSRR i „o starym psie BodzrziK11 
— film prod. CSRS; 18.40 — 
leskop”; 13 — Dobranoc dla n*]' 
młodszych i program dla młod’1' 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dW8’ 
nikiem (kol.); 20.30 — „Wars**3; 
puzon owy w muzycznym studio 
— program jazzowy TV CS8’, 
(kol.); 21.35 — „To śpiewa mil°*c 
(kol.); 22.05 — „24 godziny” (ko1’' 
22.15 — Kino miniatur: — „Bu!1

nia”: 
dzi - 
18 —

w przyrodzie” (kol.), „Klomb”J 
prod. polska, „Bankiet” — 
polska „Kochajmy kwiaty” 
prod. jugosł. „w trawie” P*00' 
polska; 23 — Język francuski 
kurs 2 st„ 1. 44, cz. I (powt.).


